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Dalsze przyczynki biograficzne.
Dziś zamieszczamy dalsze przyczynki 

do bjografji p. Woldemarasa udzielone nam 
przet p. K ozitia, które coraz wyraźniej tra ­
łują orawdziwe oblicze tego sławnego już 
ns św iat cafy .dystatora* L itw y.

Rbd.
Jego Eksceiencja pan prem ier Woide- 

m iras jest człowiekiem ze wszech miar 
praktycznym. Umie połączyć „utlle cum 
duici", przyjemne z pożytecznem. Ze swej 
praktyczności znany jest „w kraju i zagra­
nicą*—-to też podając w ląrarkę sicregółów 
charakteryzujących pana premjere z tej 
strony, nie mam zamiaru pisać paszkwilu, 
ale ch 'ę  podać taknajprawdziwszą charak­
terystykę tego .wielkiego" człowieka. 1 

Pan W oidemaras ukochał władze, 
gdyż .władza jest rzeczą słodką, kle okazy­
wał też z samego początku swej karjery 
wielkie przywiązanie do mamony, i na tem 
t le miał też dużo nieprzyjemności już jako 
przewodniczący delegacji litewskiej .Tary- 
by“ i to  ze swoimi najbliższymi spóJpra- 
cownikami. Nieprzyjemności m iał też i póź­
niej, jzko pierwszy premier litewskiego rzą­
du, pewnemi niedokładnościami w rozra- 
chowaniu się, z dyspozycyjny.r, funduszem. 
Sprawa ta nleukończona jeszcze do dzisiaj, 
gdyż z chwilą .objęcia" przez niego po- 
nown e władzy na LI* wie, sprawa uległa 
sam a przez się zamieszeniu.

Przejdźmy jednak do czasu, kiedy to 
pan premjer był jeszcze w roku 1918 w mie­
siącach lipcu—września prezesem delegacji 
litewskiej .Ta.yby* w Berlinie. Fundusje 
litewszie były skrom ne Litwa nie była je­
szcze państwem niezależnem, a wł&dtę naj­
wyższą sprawował na Litwie niemiecki ge­
nerał Hofman.

Jak wiadomo, wskutek specjalnych 
starań prałata Olszewskiego u Prpleża by­
ła urządzona jednodniowe składka na rzecz 
biednych dzieci Litwy we wszystkich kościo­
łach katolickich całego świata (wskutek 
bulił papieskiej) i składka ta przyn.osła 
LUwie poważną sumę kilku nńljonów fran­
ków,

Z tych to funduszów czerpano rów ­
nież pewne sumy na propagandę i na u- 
trzymanle delegacji Litewskiej w Berlinie i 
1 tewsklego biura prasowego w Londynie 
(Gabrisa). Śum, mi rozporządzał Woidema- 
res, i to scrr.Cilzitlnle, nie pozwdając swi im 
spótpracow nikom , cułorkom  aeiegacji wtrą­
cać się, lub go kontrolować W miesiącu 
lipcu zwrócił stą W oiaemaras z prośbą do 
mnie, abym wykorzystał swoje oficjalne 
położenie jako kierownik poselstwa ukra­
ińskiego i pomógł mu rozmieniać 10 tysię­
cy rubli carskich według kursu oficjalnego. 
Nie zrozumiałem z początku o co mu 
chouzi, gayż nie byłem wówczos jeszcze 
doświadczony w takich sprawach. Dopiero 
on mnie pouczył. Mianowicie, według jed­
nego z artykułów traktatu Brzeskiego kurs 
ukraińskiego karbowańca ustanowiony był 
Dl 2 marki 17 fenigów; był to kurs niere­
alny, gdyż na giełdach rosyiski rube) car­
ski cenił się 1 markę — a nawet niżei, a 
karbowaniec stał nawet niżej od rosyjskiego 
rubla. Aie cd czego spryt i m ądra głowa? 
Woldemaras wyłożył m: jak na dłoni, że 
dla .zbawienia’ Litwy — co lezy również 
i w Interesie U sra'ny, ja powinienem złożyć 
raport do Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych w Kijowie, że w kasie poselstw* 
znajduje się 10 tysięcy karbowańców, któ 
re wpłynęły jako opłaty za wydane pasz­
porty zagraniczne. Kierując się jegow s^a 
zówkatnl uczyniłem jak mię prosił. Rozmie­
niałem sum ę wręczoną mi przez Wolde- 
murasa i za dziesięć tysięcy rubli wypła­
ciłem mu 21 tysięcy marek niemieckich.

Był z tego bardzo zadowolony, po* 
stawił wspaniałą kolację, ale prosił abym 
nikenur o  tern nie mówił, szczególniej nie 
wspomniał o tern przed jego litewskiemi 
kolegami, Nie wiedziałem dlaczego tak mu 
zależy na tajemnicy, ale wkrótkim czasie 
rzecz cała wyjaśniła się. O to p. Wolde­
maras rozmienił pieniądze według kursu 
217 m arek ta  rubla, a zaliczył w urzędo­
wej buchalterji całą sumę jako rozm ienio­

ną według kursu 1 marki za iubla, W 
każdym rszie była to buchalteria »pcd- 
wóina“f w pełnem znaczeniu tego słowa. 
O ile pan Premjer przystrzymuj® s !ę 
tego systemu .podw ójnej” buchalterji do j 
dzisiaj, to biedna—Litwa, j

A są dowody tego, że właśitie taką 
podwójną buchhalterją kierują się .dykta­
tor" i teraz. Znany jest kawał z

ZATARG POLSKO-LITEWSKI
Odprawa dana Litwie za m ieszanie ską do 

spraw wewnętrznych Polski
O d o t w Q dź  P o ls k i  n a  n o t ę  W o ld e ir .a r -s sa .

GENEW 1,.-'?#. VII. (Pat ) W dniu wczorajszym p minister Sokal złożvł w sek 
rthirjarie generalnym Ligi Narodów notę następującej treści:

. Psnle Sekretarzu Generalny. Mam zaszczyt potwierdzić ' odbiór listu Pańskiego z 
da. 26 lipca r. b, przy którem zechciał mi Pan przysłrć kopję noty rządu litewskiego 
z dnia 23 b. m. w sprawie zamieszczonych w prasie wiadc mości o manewrach woj 
skowych mających się odbyć w sierpniu w pobliżu granicy polsko litewskiej

Z polecenia mojego rządu mam zaszczyt poaać do wiadomości Pańskiej, i e  ćwl- 
Ł‘n' czenła w ojskowe odbyw rją  się w Polsce po żniwach corocznie r w rozm aitych 

kur je- - CTfićrJflfh krain. W tvm
rem litewskim, który jiździł o s r^ u  uzęsiu w ckoUcy W arszawy, etc. 
z polecenia premjera za czasów jego ćw iczenia doroczne w 
pierwśąyćih rządów w oku 1919 Kownc—■, ,ecz we w rze^nju «  okolicy

częściach kraju. W tym roku ćwiczenia tak ie  odbędą się w M ałopofsce ns W ołyniu,
bardzo często _ w okoj łcy W arszawy, etc. , > , , *

w ojew ództw ie wileńskfeifl odbędą się nie w sierpniu
, ___ . . .  -------------  .  „ O szm iany—!wje, czyli w odległości znacznie większej

Ber1 n — Sztokh m — Helsn rs i t. d. 0£, g fajijcy Litw y aniżeli w roku ub. kiedy to  ćwiczenia odbyw ały  się w rejonie
Szczególnie niemieckie |MiVsterrtwo Spraw ś w ię ra n y -P o d b ro d z ie .
Zagranicznych wyrażało zdziwienie, że ri*d Fakty te wskazują, że Insynuacje rządu  litew skiego są całkow icie pozbaw ione 
li sw i musi p owadzić szerokie agendy że < puastaw y. Rząd polski odrzuca kategorycznie w szelkie z zew nątrz pochodzące pro- 
ak en to i tak dużo wysjł ś ł i a f  kur- te3ty dotyczące p raw a organizow aniu ćwiczeń wój kow ych nc jego tery to rium

i Rząd mój stwierdza, że ciągła taktyka Litwy zm ierzająca do przypisan  a Polsce 
zamiarór* wojennych jedynie na podstaw ie niespraw dzonych doniesień p rasy  s ta ­
nowi pow ażne nadużycie i nie pow inna być to lerow ana przez Ligę N arodów . 
Taktyka tego rodzaju jes t tern bardziej po tęp ien ia  godna, że L iti/a  odrzuciła w łaś­
nie propozycję Polski zaw arcia trak tatu  o n ieagresji i w sprzeczności ■ z rezolucją 
Rady L ig’, z 10 g rudn ia  1927 r. > ,

Litwa zgórą  od sześciu m iesięcy stw arza  ustaw iczne trudności ażeby  unle- 
j możUwlć pom yślny w ynik rokow ań  poisko litew skich, których celem  m iało być 
(dojście do porozum ienia od k tó reg o  zależy pokój. » ‘

Rząd pol-fki do złożeniu najuroczystszego zrpewnieria, że zam ierza u trzym ać 
stosunki pokojow e z L itw ą i pc w ykazaniu  p^zez siebie .ty lokro tn ie  w sposób  
niezbity woli dojścia do porozum ienia, p ro tes tu je  jaknajenergfczniej przeciw  ra t- 

1 lad o m  stosow anym  przez rząd  iiteweki, k tó ry  stara  się w przededniu zgrom adzę-

! Dzień polityczny.
D ni, 31 b. ni. p m inister S tiedkotr- 

ski wyjeżdża wraz z małżonką ao Paryża 
rca 4 tygodniowy urlop wypoczynkowy. Pa­

li na ministra zastępować będzie podsekre- 
rarz stanu w Ministerstwie Spraw Wewnę­
trznych, p. Jaroszyński.

* i
Deiś wyjeżdża do Rzymu dla objęci# 

v>i*cówKi nowc-mianowany poseł Rzplitej 
Ppiskiej przy Kwirynale, p. Przeździecki. 
W drodze do Rzymu p. Przeździecki zatrzy­
ma się w Berlinie, a z powrotem w Gdy­
ni, fdzfa spotica się z min. Knoliem, po­
przednio zajmującym starowisko posła pol­
skiego przy Kwlrynafa. Kwestja następcy 
p. Przeździeckiego w centrali M.S.Z. Dędzie 
zdecydowana po powrocie min. Zaleskiego 
z zagranicy.

w
jerów i to  z takiemi dużemi kuframi dy­
plomatycznymi. Zapełaie, jak w konr edji 
Hohola „Rewhor", gdzie Chlestakow m ó ­
wi: kurjery, kurjery —■ trzydzieści . tysięcy 
kurjerów“ ... Otóż jednemu z tych kurierów 
jadącemu z wyraźnego ooiecenia premjera 
odmówił poseł litewstci w , Sztockholmie 
pan Auksztuolis opieczętowania jego kuf­
rów, jeżeli nie okaże ich zawartości kur- 
jer odmawiał się z początku zasłaniając się ; 
tem, że są to prywatne rzeczy premjera. W 
końcu jednak musiał okazać. Zawartość pa­
kietu dyplomatycznego składała sfę zrzajpzy
co prawda bardzo potrzebnych... t o  z w e ro - , N arodów  stw orzyć atm osferę  niepew ności 1 uchylić się od odpow iedział-
nalu Itotatoy. ate biedny p ,n  A a k u ta o lb }  w n b ,c 5» , , to „ ei opinj| p u o p .^ n ,)  „  L ie| ,w o ..,< „le  | ro k o w .ń  >
pmep acrl swoją c,e *wość u t i ł ’ą st*G° “ i k td .e i to  odpowiedzialno^ i rząd  lltewzUl n ic  zdo ła  Jednak z  sieb ie  zrzucie.
vis!ra w litewskei dyplomacji i zemcfl  . . .
pum jera ściga go do dzisiaj...

Znany pod tym względem pan pre­
mjer wśród swoich rodaków, Teraz będąc 
na Litwie słyszałem najorawdziwsze zdarze­
nie z życia Ekscelencji, gdy byl „chwilo­
w e" nie przy władzy i miał zsbroniony po­
byt w Kownie i mieszkał w Werbalis. W 
przeciągu tego całego' czasu, a więc pra­
wie \ xh  roku nie uważał za potrzebne pła­
cić, za m iesikm ie. Gospodarz domu zmu- 
azony był wytoczyć m a sprawę o elnmisię 
w Sądzie Pokoju. Woldemaras otrzymaw­
szy wezwanie zjawił się punktualnie o 9-ej 
godzinie, jak było wskazane w weiWsn'u, 
a za nim niósł jego służący demonstracyj­
nie całą pakę książek z ustawami i rozpc

Zechce Pan  przyjąć ect.
( —) Sokal delegat do Ligi Narodów, m inister p e łnom ocny.

Fo wyjaśnieniu dolski.
GENEW A. 28,VII. ( P a t ) .  A giencia Havas*a donosb
Sekretarz G eneralny Lif.l N arodów  prz ss ła ł czlonk um  Rady L’gl dokum enty przedstaw ione  

ot zez rządy co lsm  i ««sM-awle ostatn ich  w ydarzeń h l t le  rzekom ych w ojskow ych  m a­
new rów  na pograniczu.

Kota dep lom atyczne w yrażają pogląd, że  w yjaśn ien ia , których u d zie lił rząd polsk i pozw a­
lają uznać spraw ę za za ła tw ion ą .

Odpowiedź palska w yw arła  silne w rażenie w niemieGkiułi ho*ach politycznych.
BERLIN, 28 VII. (Pat). Odpowiedź polska na skargę wniesioną przez V/oldema- 

rasa do Ligi narodów, doręcuoua w dniu wczorajszym generalnemu sekretarzowi 
w Genewie przez n in . Sokala, wywarła — jak wnosić można z głosów prasy beri ń- 
skiej — silne wrażenie w tutej3zysh kołach politycznych. >

Demokratycyna Vossische Ztg. dowiaduje się cd  swego korespondenta genew- 
>kl g j ,  ze w sferach Ligi Narodów zdecydowany ton noty polskiej interpretują j*ko

Poseł polski w Buaapestcie Mlcha- 
łowsk? wręczył w dniu wczorajszym reges­
towi listy odwoławcze.

:* S
.Szerąi pism francuskich przedruko­

wuje wywiad udzielony przez Drezesa Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego Góreckiego 
dziennikowi “„Balilsche Presse* : w sprawie 
zasadniczych zagadnień w stosunkach pol- 
sko-gdsńskich i zaopatruje ten wywiad ży- 
czliwemi kom; nurzam , co do stanow<sxa 
zajętego przez Polskę w sprawach gospo­
darczych wolnego miasta Gdańska. *

rządzeniami, z których miał Waldema-es 1 postanowienie rządt warszawskiego, ażeby na sesji wrześoR wej konflikt pełskożHtew-
czerpać mądrość przy swojej obroaie. Sę- tsU  jeszcze raz w całości rozpatrzony był orzez. Radę Ligi Narodów, a jeżeli warunki

K r  ■ będą wymagać przez plenum /.grom adtenia Ligi. - •• - o
Polska domagać się będzie od Ligi definitywnego załatwienia k m t j i  polsko-litew­

skiej. Rząd Wolaemarasa znów ułatwił spełnienie tego zamiaru rządowi warszawskie­
mu, pizez to, że Kowno w czacie rokowań pozwoliło sobie przedłożyć Polsce wprost 
prowokacyjny i ironiczny projekt paktu

Telegiraphen Union w rozesłanej dziennikom depeszy podkreśla tax prędką od­
powiedź Polski na notę litewską I tłómacsy ten fakt okolicznością że premjer litewski 
wbrew zwyczcjom dyplomatycznym ogłosił sweją notę wystosowaną dc> sekretariatu 
Ligi Narodów, w prasie kowieńskiej z chwilą wysłania noty nie czekając aż dojebie 
ona do Genewy.

Korespondent T tlsgraphen U aior jesi zdania, że jakiś nadzwyczajny krok w związku 
z konfliktem polsko litewskim zostałby podjęty przez Ligę w tym wypadku, gdyby za­
stosowanie specjalnych ostrych środków ostrożności okazać się miało koniecanem.NIc 
nie wskazuje nc konieczność podejmowania przez Ligę Narodów jakichś kroków.

Depesza Teiegraphen Unicn zaznacza, że druga konferencja polsko-litewska zapo­
wiedziana na 25 sierpnia r. b w Królewcu małe ma widoki powodzenia I WątpMwem 
jest ażeby osiągnęła pozytywny wynik Opmja kół zbliżonych do Ligi Narodow skłania 
się raczej do raputrywaoia, że coraz bardziej zaostrzający się spór pcisko-litewski po ­
winien być załatwiony podczas najbliższej sesji R*dy Lfgi.

liatlm 'KuiJtii Jtoslo-jogoiiowiiiiiii.
ZAGRZEB, 28.VII (Pat). Nowosti do­

noszą, że gabinety w Rzymie i Białogro- 
dzir zgodziły się ze weględu n t  truaności 
polityczne jugosławji ażeby traktat przy­
jaźni włoska-iugosiowiański, którego ter­
min upływa w dniu dzisiejszym został mil­
cząco przedłużony Obydwa rządy oczeki­
wać oędą odpowiedniej chwili celem defi­
nitywnego uregulowania sprawy.

Kolei Szyli-

dzia przyszedł z piętnastuminutowem opu- 
żnieniem, wówczas Waldemaras ' z właści­
wym sobie tupetem zażądał przed rozpo­
częciem sorawy spisania protokółu z za­
znaczeniem, że on stracił 15 minut czasu, 
a czas u niego, jako u wielkiego profeso­
ra drogi i każda miduta kosztuje 5'J litów, 
co stanowi okrągłą sumkę 750 litów (600 
złotych), które sędzia powinien mu za­
płacić. Sędzia, sprawę odroczył, nu a p e ­
tem przyszedł „p rzew ró t i profesor znowu 
zamienił się na premjera, a c;us jego te;az 
napewno znacznie oroższy—minuta kosztuje 
pewnie 500 litów. To fakt autentyczny — 
nie anegdota, o  którym opowiadali sobie 
na Litwie, podczas długich zimowych wie­
czorów, zresztą takich antentycze-ych kawa­
łów kursuje na Litwie dużo.

Bardzo rfadobre są stcsar.ki obecne­
go premjera z pref-surą kowieńskiego 
uniwersytetu. Urządzi onfw oim  1 olegom z 
uniwersytetu na krótko przed przewrotem 
bardzo brzydki kawał. Mfanowicie pewne 
drfało naukowe, zbiorową piacę kolegjum 
profesorów, przeznaczoną również dla za­
granicy miał zaopatrzyć Woluernaras sło­
wem wstępnem. N*pissł swoją pracę, jaku 
klasyk w języku łacińskim, nikt nie korre* 
gowzt i nie sprawdzał i książica wyszła w 
świat ze wstępnem słowem Wo!demar*s«. 
I dopiero wówczas czytali profesorowie. 
A było co czytać! Mianowicc w tej swojaj 
pracy Woldemaras oświadczył w wykwint­
nym języku Tacyta, że oprócz niego, p ro ­
fesora Krewis-Mickiewlcza i jeszcze 1wócb 
(nazwisk niepamlętam) niema ^ni jednego 
człowieka we Wszechnicy—reszta, tc  hoło­
ta i zbieranina z całego świata, nie zasłu 
gująca na miano profesorów. Nie wiem 
czy miał rację, czy nie. Faktem jest jed-

WIEDEŃ, 28.VII (Pat)- Według wia­
domości nadesziych tu i * Rzymu grupa 
przemysłowców włoskich planuje budowę 
nowej linji koleiowej, któraby łączvła bez­
pośrednie Rzym t  Bagdadem. Twórcą tego
platfu ĵ i>i iu ijrnk r wlonkl Mcgliwttl.

Punktem wyjścia tej kolei tr*r.sbał- 
kańskie* będzie Rzym Kolej pójdzie przez 
Bari db Duracco, przez granicę mj cedofi- 
jką, Suonlki do Dedeagacz 1 do Konstan­
tynopola skąd przez Turcję I Ira> do 
Bagdadu

W projekcie tym przewidziana “jest 
budowa olbrzymiego tunelu pod Eosf arem. 
Nowa kolej z Rsymu do Bagdadu skróci 
podróż z Rzymu do Konsiantynopola o 18 
godzin.

BeP Kulili jeiii; Ko LiKwj oMm.
'WIEDEŃ, 28.VIi (Pst). Dzienniki wie- 

aeńskie donoszą, że wczo/aj z dworca ko- 
łei zachodnie; '  odjechał o godz. 22 m. 5C 
w kierunku Niemiec pod śliną eskorta 
Bela Kuhn, który dzisiaj został oddany w 
ręce niemieckich urzędników policyjnych. 
CI eskortować go będą aż do jednego z 
portów, skąd Kuhn przewieziony będzie do 
Rosji na pokładzie parowca rosyjskiego.

M a  w y k z a t o  wobec ca łego  świata  sw ą bobra  wole.
GDAŃSK, 2 z.1 .1 (P a t) .  „D anziger N eu jste  N achrichtcn“ podając kom unikat PA T -a z w y­

jaśn ien iem , i*  >a U iilen szc:yźa ie  nie ędą się  od b yw ały  ia d n e  m anewry ty lk o  zw yk łe  ćwlczer !a 
w ojskow e, p od k reśla , ie  faktem  jest, iz P olska ośw iadczen iem  tem  ro zp ro szy ła  obaw y litew sk ie  
z d ru j cl zi ś  strony 'rykazałsj u o t e c  całegc św iata sw ą dobrą w olę. i

N ie id ga żadnej w ątpliw ości p isze „ziennik , tn  w ten sp osób  zo sta ła  skutecznie od p aro ­
wana akcja I tewskaS w Lidze Narodów* „ i

nak, U  oburzeni koledzy zażądali sądu ho­
norowego, przad którym miał stanać Wól - 
dem arss, ale przyszedł „przewrót" i sądź 
go wówczas... W ornie nie daleko, mógłby 
tam zapakować całe ciało profesorskie.

Oto szereg faktów drobnych ale oraw- 
dziwych, które n.ogą posmeyć dla zaokrąg­
lenia charahterystykl tego zacnego męża, 
karierowicza idącego do celu po trupach, 
który zam iast piedestału bohatera do k tó­
rego dąży moifc doczekać się pręgierza 
publicznego, pod który pastawi go własne 
jego społeczeństwo, nad k tó rem , władzę 
sobie uzurpow ał.1

, Emil Koziej 
b chorgć 1‘afiairs poselstwa 

i ukraińskiego w Berlinie

ifisli SoiPiiciiieł
Obłuda kcminternu.

MOSKWA, 28, VJ1. Pat. Na kongresie 
to m in tern u  i8-u mówców m lęazy innvmi 
Taehlman, Cschin, Murphy, Koszewa, Len- 
skl oraz inni przedstawiciele portyj SroniU- 
nistyczoych w koionjach brali udział w 
dyskusji nad spraw ozdaniem  Buchurina o 
sytuacji międzynarodowej i zadaniach ko- 
mimernu.

Więktzość mówców stwierdziła swą 
solidarność z pogląd imi Bucharint, pod­
kreślając istiiej^ce niebeipieczeństwo woj­
ny i konieczność mobilizacji wszystkich sił 
celem jej uniemożliwienia.

P i o n t k a  t e i f c ^ i - d f i c z a a .

=  P o la r  lasów  ts tr z s fis lic h . Z Zakopane- 
gv donoszą, i t  27 D.m. wieczorem zaeręły p.^.aąe 
lasy atrzaflskie ,w od lt?toiri 4 kim. oa sikła^y  
Mickiewicza. Spłonęło już kilkr . n c  rgow lacu. 
Aftcia ratownicza była bardzo utrudnioi.a z n« 
w< Ju niezwykle ciemne! nocy W akcji raU nko- 
wej brało udział wojsko pod osohisterr kicti w- 
nic wem gei Przeź Jzieckiego, policja, straż leS aa, 
straż pcżsrna oraz drużyny ochotn icze. r 

=  K atastrofa lotnicza. Sam oli t szkoły podo­
ficerów w T ydyoszczy z powabu stracenia cr im -  
tacji wylądował w O zełku, w si pow. Sępolno. 
Po p^nownem starcie w kierunku Pcrnanja sa­
m olot wsKutek uszkodzenia skrzydła spadł ze 
znacznej w ysokości rozbił się doszczętnie. Pi‘ot 
Micnalski wskutek obrazer, zmarł po 45 min

=  O bniżoi r p łacę o 2 kW 0 w szysik in  fun- 
ucjnnarjuBzom kolejorwfin Angiji na kcnft.rti.cji 
dyrektorów kolei żelaznych z przywódcami związ­
ków zaw acowych.

*= \ t e ra oszukaficza majaca za przedmiot 
papier liemieckiej pożyczki woje intj, wzrasta Jo 
rozmiarów mebywarej panamy finansowej Are- 
sztow sni* von Waldowa, sek.-i rarz/* h u gora  Stin- 
nesa, naprowadziło na ślad licznych Jego współ 
rtików i naśladowców poza graoicarń. Niemiec. 
Zglosronych zost«<o oo  waloryzacji pap ie-ó# - 3 - 
tyerk i na około  42 uiljaroy marek podczas gdy 
w ła .ie  skarbowe oH iczc,? , że wartośd efektyuna  
papierów znajdujących się  w prywatnem p ,s,ada- 
Piu wraz z sum ą waloryzacyjną nie przekracza 
20 miljardów

'  "tu.kan M ayon, jak donoszą z Manili, 
wznowił wczoraj ratit swą czynnoSC wyrzucając 
płomienie r.a w ysok ośę kilśuset stóp W 'od.egło- 
SCi 50C stóp od starego krateru utworzył się no­
wy, wyrzucając !sivę w kierunku stacji 1 alejowej 
Libomg. M ieszkańcy tego miasra uciekaią w  jo  
ptochu



K U R i  _E_ R W 1 L ł  i-. ^  ■

Grecja i jej sąsiedzi.
(Korespondencja własna.)

W tych dniach odbyła się w Salamis 
uroczystość wręczenia nowego sztandaru 
załodze jednej z greckich lodzi podwodnych. 
W podniosłej uroczystości wziął również 
udział prezes Rady Ministrów Wenize'03, 
który przy tej okazji wygłosił wprawdzie 
krótkie, ale bardzo znamienne przemówie­
nie na temat polityki zagranicznej Grecji. 
„ \7s ystkie nasze życzenia narodowe, — 
powiedział, miedzy innemi, Wenizelos, — 
są w danej chwili bądź to w ich znaczeniu 
dodaniem , bącź tez — ujem ntm  spełnio­
ne. G re:ja trzyma sie niezłomnie zasrdy 
lojalnego wypełniania postanowień istnie­
jących traktatów i domaga się od państw 
sąsiednich respektowania przysługujących 
jej z tego tytułu praw. Polityka powojen­
na Grecji stfła  zswsze pcd znakiem szcze­
rego dążenia do zachow&n'a DDicoju."

Od chwili objęcia rządów przez Vtni- 
zelosz było to pierwsze publiczne oświad­
czenie obecnego premjera G-ecji ra  temat 
po'ityki zagranicznej rządu ateńskiego. 
Pom*mo swej zwięzłości posiada ono nie 
tr.nieisze znaczenie, jak obszerne, pełne 
zazwyczaj frazesów, enspose polityczne, 
wygłaszane bądź to na forum parlam es- 
tarnem, bądź też przy okazji rnzm rltych 
kongresów przez odpowiedzialnych kiero­
wników polityki danego państwa. Ven?ze- 
los w krótkich, ale dobitnych słowach 
scharakteryzował politykę Grecji w stosun­
ku do innych państw, przede“rszystkiem w 
stosunku do państw sąsiednich: kontynuo­
wanie dotychczasowej polityki pokcji na 
podstawie obowiązujących umów między­
narodowych. Naogół b ic ą c  linją politvki 
zagranicznej Grecji nie ulegała w ciągu 
ostatnich kilku lat prawie żadnym zmia­
nom . Grecja z podziwu godnym spokojem 
trzyma się stale zasady: nie prowokować 
innych i niezanledbywać swvch własny ń 
praw. Zasada ta ma niewątpliwie swą rację 
bytu, gdyż nic nie może sprawie pokoju 
bardziej zaszkodzić, jak polityka nieroz­
ważnych koacesyj. Jest rzeczą powszechn e 
znaną, że państwo, pragnące za wszelką 
cenę utrzymać pokój i z tej racji spełń ?|ą* 
ce baz ztstrzeżeń wszelkie, najbardziej na­
wet wygórowane żądania sąsiada, osiąga 
zazwyczaj cel wręcz przeciwny: dru^a s tro ­
na tłumaczy sobie wowc ss uległość dane 
go państwa, jako wyraz jego słabości, i 
zaczyna zunełme poważnie zastanawiać się 
nad reaHzecją tych nawet postulatów, o 
których wysuwaniu dotychczas wogóle nie 
myślała.

Głośna ttmowa z J igoshw ją, zawarta 
swego czasu przeż Pangaiosa, która na 
skutek ostrego sprzeciwu ze słrony- parla­
mentu greckiego nie weszła dotychczas i  ̂
nigdy już nie wejdzie w życie, najlep szym i 
jest tego dowodem. Umowa ta, która we 
dług intencyi Pansralosa, d o p r o w a d z ić  miała I 
drogą pewnych ustępstw zt strony Grecji to  j 
oczyszczenia atmosfery polity cznej na B^ł 
kanach. odniosła ten tylko skutek, że cba
ppftstttra w trifm n e  z a s ta ły  v  w ir o stre j
wymiany poglądów i w pewnym momencie 
znalazły się m w et na krawędzi Howego 
konfliktu zbrojnego. Również Białogród 
przychodzi stopniowo do przekonania że 
nawiązanie normalnych stosunków między 
obu państwami nastąpić może jedynie na 
zasadzie absolutnej równości.

jesreze silniej, niż w Salaris pedkre 
ślił Venizolos pokcjowość greckiej polityki 
zagranicznej podczas swego ostatniego po ­
bytu w Salonikach. Dziękując ludności m,ni- 
sta za entuzjasty-zne rrzyjęcie, prezes Rady 
Ministrów wygłos ł z balkonu hotelu *Me- 
diterrarlam -Palace” do wielotysiącznego 
tłum u, zgromadzonego przed hotelpm wiel­
ka mowę, w której po omówieniu zsdań 
rządu w dziedzinie polityki wewnętrznej w 
następujący sposób scharakteryzował poli­
tykę zagraniczną Grecii: Grecja pragnie

T A 3£U S Z  Ł O fA L E  SKI.

0 wielkości h i u .

Ateny, w  Iipcu 1928 r.

szczerej przyjaźni ze wszystkiemi państwa 
mi, w szczególność zaś z państwami bał 
kańskiemi. O ile chodzi o Turcję, to sto 
sunki n o m aln e  i przyiazce zostały już z 
tem państwem nawiązane. Pogłębienie 
przyjaźni grecko-tureckiej będzie mogło 
jednak nastąpić dopiero po ostutecznem 
firegulowaniu wzajemnych stosunków na 
podstawie traktatów pokojowych. W tvm 
kierunku oczekiwrć możn? bsrdso wiele 
od podpisania paktu przyjaźni i umowy 
rozjemczej między obu państwami, do 
czego według wszelkiego praweopoaobień- 
stwe niebawem dojdzie.

Również z Bułgarią pragnie Grecja 
Żyć w przyjaźni, co Drży wzajemnem res­
pektowaniu postanowień traktatu w Neuilly 
z łatwością da się uskutecznić. Rząd grec­
ki gotów jest przyznać Bułgsrji daleko idą­
ce koncesje w sprawie korzystania okrę­
tów greckich z portu w Salonikach.

Przechodząc do omówienia stosunku 
Grecji do Jugosławji, Venizelos oświadczył: 
Z Jugosławją rączą nas bitwy, stoczone ra­
mię przy ramieniu z bohaterskimi Serba­
mi. Przyznamy handlowi jugosłowiańskie­
mu jaknsjdslej idące udogodnienia i nie 
wątpimy, żc nasi starzy sojusznicy nie bę 
dą wysuwać żadnych postulatów, które 
mogłyby być uważane jako naruszenie 
praw suwerennych Grecji.

Po stwierdzeniu, że stosunki grecko 
rumuńskie kształtują się jak najlepiej, Veni- 
zelos oświadczył, iż specjalną radością na 
pełnia go poprawa stosuuków, — a nawet 
zbliżenie,—między Grecją a wielkfem m o­
carstwem śródzlemnom orskiem , Italią. Bę­
dziemy szczęśliwi,—powiedział Ve*iiz“los,— 
jeśli wolno nam będzie zadc>kum-nlować 
nasze dobre stosunki z Włochami przez 
podpifanle paktu przylaźni, któiy, nie zwra­
cając się przeciwco żadnemu trzeciemu 
państwu, umożliwi nsrn pogłębienie wza 
jemaej przyjaźni i pozwoli nam w należy­
ty soosób rozbudować nasze stosuhki han­
dlowe, które z dnia na dzień coraz po­
myślniej się rozwiisją.

Powyższe oficjalne oświadczenia prem­
iera greckiego rozwiały, jakTsię zdaje, osta­
teczne wszelkie obawy, z jakiem! niektóre 
europeissie koł«s polityczne przyjął‘J w sw o­
im czasie wiadomość o powrocie VenizeIo- 
sa do czynnego życia oolitycznego. Już 

tsamą przeszłość polityczna obecnego prem­
jera, która racechow aca jest szczerem u- 
miłowaniera pokoju i wzniosłym, bezinte­
resownym patryjotyzmem nakazuje w ie­
rzyć, że Veaizelos z całam oddaniem słu­
żyć będzie w dalszym ciągu włelkjćJ idei 
ookoju. c. s.

STRZĘPKI.Wol d e m a ra s  nie może żyć bez intryg.
Utrzymanie sta łego  niepokoju keży w jego  

osobistym  interesie,
P A R Y Ż  2 8  V II (Pet). Pra-a francuska w dalszym c ią g u  komentuje sprawę litewską.
„Dcpeche de To louse“ zaznacza, i e  W odem arasa n ft interesuje bynajmniej 

uregulowanie zatargu, ch e on utrzymać sta ły  niepokój w stosunkach z Polską, 
gdyż jest to daleko korzystniejsze dla jego osobistych  interesów, gdyż żyć nie 
m oże bez Intryg i coraz to  innych komplikacyj.

„Avenir* oświadcza, że Rada Ligi Na odów pow m a powziąć stanowczą decyzję 
I oświadczyć W oldeirarasowi, że kwe3tja Wilna została definitywnie rozstrzygnięta.

„Victoire“ wyraża nadzieję że zakończy się nareszcie impertynencka komedja, którą 
Woldemaras z uporem odgrywa w teatrze Ligi Ncrodó®. Szkoda, że Niemcy — pisze 
dziennik—nie wypowiedziały się bardziej energicznie w Kownie, gdzie Wpływy niemiec­
kie są wszechwładne.

Wszyscy mają W oldemaras? d osy t .
PART 2. ~9.VII. (Pat.), Ostatnie w y stą p ic ie  W Idemaras*. proponu^ce Polsce zw ołanie nowej 

konferencji w Królewcu przy jednoczesnem  w ys aniu skargi do Ligi Narodów, wywołało w prasie 
tuteiszej ■ zereg artykułów. . .

„ " emps* oświadcza, źe dla każdego kto uważnie S!ed d  ewolucję kw estii polsko-litewskiej od 
chwili znsnej decyzji Rady L‘gi Narodów z grudnia zeszłego roku, jest oczyw iste, że obecna inicja­
tywa rządu kowieńskiego nosi cbaraktei podw ójnego manewru mającego na celu wprowadzenie w  
błąd opinii świata w sprawie odpow iedzialność', kiórą ząd litewski ponosi za nieoow odzenie do­
tychczasowych konferencji i przypisanie Polsce imencyj agresywnych, k tó ie  miarodajne czynniki 
warszawsk. - kilkakrotnie zdementowały.

Kroki poczynione w Kownie przez Anglję, Francję i Niemcy dow odzą, że  taktyka W oldem ara- 
sa n'e wprowadziła nikogo w błąd.

W „ J u ca l des Debats* pisze Pierre B einus, ż i  nra"'dzlwym celem rządu kow ieńskiego jest 
przeszkedz nie o  ile to  możliwo, aby sprawa polsko-litew ska figurowała na porzadk-i dziennym przy­
sz łe 1 lesji Rady Ligi Narodów z ooawy, by jego taktyka absurdalna nie b jła  zbyt jaskrawo zde 
maskowania. .

W dzienniku „Le Populaire* publicysta Rosenfeld zaznacz,i, że wszyscy mają dość W oldema- 
rasa, który sv/em zachowaniem uniem cżi wia rokowania uolsko-litew skie. Rada i.igi Naroaów powin- j , o a i s t ó #  uodajs do wiadomości, że Z azd 
na skorzystać z ckazji danej przez sam ego Woldamarasa przez ostatnią jeno sk a r lę  przeciwko rze * 
kornemu niebezpieczeństwu grożącemu Litwie ze strony Polski i po krótkiej ankiecie pew iedzłeć  
całą prawdę opinji światowej i wydaC ostał :czny wyrok na W olaemarasa.

Spostrzeżen ia  kowieńskiego korespondenta . .B erliner T a g e b la ł f r
BERLIN, 28.Vii (Pat). .B ir lin er  Tageblatt" w depeszy sw ego korespondenta kow ieńskiego d o - ] n ia  Orai W pociągach zdążpjących d o  Wll- 

nosi, że  kierownicze koła polityczne na L itwie nie sądzą, aby obecna sytuacja na W schodzie była |  Da W nocy z d n ia  11 na 12  sierpnia. N a
bardzo powama. . . .  , . ^ , .  - t kartach uczestnictwa podany będzie całko-

Nikt, jak twierdzi korespondent, me W1erzy, ażeby pakojowi zagrażało bezpośredm e m e b e z - J ^  n r n „ ram  7ia7HlI j u r u c ty s I 0 Sci ziazdo-

Gerść przysłów.
Nim słońce wejdzie—będzie zupełnie ciem no.
Kto rano wstaje, ten w ieczorem  sp*c się 

kładzie.
S łow o wyleci wróblem, więc nasyp mu soli 

na ogon.
Ręka ~ękę myje, nogr nogę w odcisk depce.
Kto chce psa uderzyC—ten nie m oże byC 

członkiem Towarzystwa Opieki nad zwierzętami.
Jaki pan taka pani.
ZnaC zaraz po mowie czy się człow iek  

nie jąka. *
Krowa, która dużo ryczy, nie d*je spać 

letnikom . *
N e  mów: hop jak w ół dc Karety!
Nie suknia zdobi człow ieka, dla którego  

szkoda czasu i atłasu.
Nieustanna kropla wody nawet kamień może 

zdenerwować. ■ >
Praca wzbogaca... doświadczeniem .
Kto wiatr sieje niech uważa, by mu ka^e-j 

Iusz nie nciekł.
V yszy tańcują, gdy słonina potanieje
Ziarnko do ziarnka to będzie dwa ziarnka.
Daj ku*.:e przędę, a kogutowi kure
Skoro w lazłeś między wrony zażądaj du­

beltówki.
Miłe z łego  początki, więc nie ś f le s z  się  

z zakończeniem. .
Dubry żart—coraz trudniej wymyślać.
Chłop strzela i płaci karę. gdy nien, 

broń pozwolenia. K u b a .

1

na

ismw w Wilnie.
Komitet organizacyjny VII Zjazdu Le-

odbędzie się nieodwołalnie w nieazielę dn. 
12-go sierpnia. Zjazd będzie 1-dniowy, Kar­
ty uczecstnictwa wydawane bedą na miej­
scu w Wilnie w dniach 10, 11 i 12 sierp-

zagrażało bezpośrednie niebez- . _ .  ,
pieczeństwo" ponieważ odpowiedzialność za nrruszenie pokoju jest zbyt wielka. O tem wiadomo ! w ,ty  P r c Krarn AjazdU
również dobrze bo stronie polskiej. wych. Cena karty 3 zł.

Mimo powyższych spostrzeżeń korespondent donosi dalej, ie nastrój panujący na Litwie staje w/jący na Zjazd korzystać 
raz bardziej naprężony. Siedzą tam z wielkiem zainterer w anlem  rzekom e polskie przygoto kolejowej w  wysokości 6 63-ę coraz

wania do manewrów .n a  linji dem^rkacyjnej’ .
Mimo zaprzeczeń ze strony polskiej, jakoby na granicy polsko - litewskiej odbyć się miały 

w iększe manewry, koła litew skie sądzą, że przygotowania do tych m anewrów są  czynione, a na do­
wód wymieniają rzekomy fakt, że dywizja polskiej kawalerii, cdbvwŁjaca marsz do rltnji demarka- 
cyjnej“ przybyła już do Grodna.

Z równem zainteresow aniem  koła kow ieńskie śledzą doniesien ia polsk ie — pisze dalej ko- 
responaent niem teck1 — o napadach na granicy polsko - litew skiej.

Z pewnem zaniepokojeniem  ob-srw uią koła Itew sk ie  przygotowania do w ileńsk iego zjazdu 
legjom stów, wyrażając obaw ę, że  M arssa'ek Piłsudski nie będzie m ógł zapanować nad sobą i że 
planowana przez niego reforma kom tytucji m oże teir. samem odbit się na polityce zagranicznej.

Z całej °o)ski.

Stanowisko Polski wobec ogólnego 
zagadnienia pokoju.

Wywiad z panem ministrem Zaleskim
PARYŻ 28.VII. (Pat). Bawiący na kuracji w Bagnolles d 'O rne minister Spraw 

Zagranicznych p. August Zaleski uazielił miejscowemu pismu wywiadu w którym om ó­
wił stanowisko Polski wobec ogólnego zagadnienia póki ja. , E .

Zapytany czy idea pokoju nie byłaby wzmocniona gdyby Liga Narodów rozpo­
rządzała środkami nakazania sf.ą uszanowania swych postanowień, oświadczył minister 
Zaleski, że Polska jest stanowczą zwolenniczką sonkcyj przeciwko gwałcicielom pokoju.

*wykł© sq<*y mają do wykonania swych wyroków policję, to wielki trybuni} 
międzynarodowy powinien również posiadać możność wprowadzenia w czyn swoich 
decyzyj.

Za jeden z takich środków uznano w protonuie genewskim wojnę uprawnioną po 
upływie nakazanego przeciwnikom 3 miesięcznego terminu od chwili powstania zatargu.

Ptzeciw wstrętnemu ttm u  środkowi występuje obecnie pakt Kelloga do którego 
Polska przystąpiła z p^wnemi wyjaśnieniami, zgodnemi z zastrzeżeniami Francji. ś 

! Jako minister spraw zsgraniczaych wielkiego państwa d a którego każda granica 
podpisaniu traatatu  w ersufsklego stanowiła specjalne zagadnienie, p. Zaleski za-

— Rrnlt w rdy  w Wl£fc, Skutkiem 
tro ją c e j  posuchy poziom wody na Wiśle 
w dalszym ciągu się obniża, utrudniając w 
znacznym stopniu żeglugę, nawet w doł- 
nym biegu Wisły. Większe statki wogóle 
nie kursują, a to, które kursują natvet na 
odcinku Tczew— Gdańsk co parę kilomet­
rów osiadaią na mieliźnie, n.f,stępnte wiele 1 
c asu zużywają, aby się z mielimy w ydo-j 
stać. {po

Poziom wody na Wiśle niższy je s t ; znaczył z całą szczerością, ż j  główne zadanie Polski w celu utrzymante pokoju polega 
od normalnego: ood Krakowem o 84 crn., n a posięoowaniu ramię przy ramieniu z wielką Francją z którą łączy ją niezachwiana 
pod Zawichostem o 60 cm., pod Warsza- j p-?y ją ^ .  1 - ;
wą o 57 cm., pod Torunifem o 50 cm .,*______ ________ — —— ___________________i — ._______ ______________________

uh-odniitą rów- j Skład H. rtowj G Pitkow sU  } M. Jabłoński
nież żegluge liczne przemiały (rristsca ul. B a^yljańska 6 (d. dom Strumiłły. naprze^  Hali Miejsk.). Te!. *2—13, POLECA 
Płytkie tuż obol. nurtu głównego), spoty- j S Ł O N I N Ę  i S Z M A L E C A M E R Y K A Ń 3 K I
kace co kilka kilometrów na przest zeni I V l l l F T (i Pana nrTKpfonno Na prowincję wysyłamy za zaliczeń, koiejosem po
od Puław aż po Grudziądz. i i marki nu WI I I • pr .il^piłc. otrzymaniu zadatku. 2054-1

Wszyscy przyby- 
beJą ze za>żki 

proc., wdzieia- 
nej w droaze powrotnej za okazaniem ka-- 
ty uczestnictwa z potwierdzeniem Komite­
tu Organizacyinego Zjszou. Dla uczestni 
ków Zjazdu będą przygotowane kwater 
zarówno dla samotnych, jak przybywają­
cych z rodziną. Po zjeździe odbędzie się 
szereg wycieczek po Wilnie i okolicy, or- 
organizewanych snecjalnie dla uczestników 
Zjazdu. We wszelkich sprawach należy się 
zwracać do Komitetu Organizacyjnego, 
Wilno ul. Uniwersytecka Nr. 6-8, sekreta­
riat Związku Legionistów. Stałe dyżu-y 
utrzymywane s* codziennie z wyjątkiem
świąt od goaz. 16 do 19-tej *

Sekcja kwateiunkdwa komitetu orga­
nizacyjnego VII Zjazdu Legionistów ape­
luje do obywateli m. Wilna o zgłaszanie 
wolnych mieszkań dla uczestników Zjazdu 
Legjoiisiói* na czas Zjazdu. Zgłoszanie 
przyjmuje sekretarjat Związku Legionistów, 
Uniwersytecka Nr. 6-8 od godz 16 do 19 
prócz świąt.

Ruch wydawniczy.
— Sanitarne opisanie m . Witea. Nakładem  

Magistratu został* wydana pod powyższym  tytu­
łem pi aca d-ra Kaspra Rvm aszewskiego —stron  
126 i 17 tablic oraz plan nhaJb, Tytuły poszcze­
gólnych działów. Morfologi i j* Jgja terenu  
W iha. Zachm urzeuit nieba. Demografia Opieka 
społeczna- W odociąg i kanalizacja. Plan regula­
cyjny m issta. Organizacja miejskiej służby zdro­
wia. W n io sk i..

Ogromną uste/ką wydawnictwa jest brak 
spisu rzeczy oraz skorowrdza przednTotowo-alfs- 
betycznego Który ,est koniecznym  w tego ro­
dzaju wvdawnictwach. W Katdvm bądź razie na­
leży się  pochwała Magistratowi za uaostąpnienle 
szerszem u ogó łow i zaznaiom ieria s ć z tego r o ­
dzaju sprawami Spodziewam y się, iż u y d sw n c -  
twc, to  spotkr się naieżytem zainteresowaniem  
'„rer zegó ogółu  i aobre to  zapoczątkowanie bę­
dzie nadal kontynuow ane.

d Jla“, 
fal*“)

( Dokończenie).
Jego opowiadania („Sieroca 

wAntek“. „M ichałko”, „Powracająca 
tu i ówdzie żaba.wionę wyraźną w duchu 
pozytywizmu tendencją chwytają — jik  tc  
się mówi — ąa serce. Motyw lhcści nad 
ludzką nędzą i cierpieniem, samarytańskie­
go współczucia z pokrzywdzonymi i zdep­
ta n y m i D rzez los bliźnimi — jest tu domi­
nującym motywem.

1 on — mutatis nwtandis — nad* e 
zabarwienie wszystkim dziełom tego pisa­
rza. Nawet w takim , Faraonie", pisanym 
z epickim spokojem i równowagą c*uje s‘e 
pod klasycrnemi bryłami konstrukcji pod­
skórny nurt tego właśnie, wstydliwie ukry­
wanego przed sobą uczucia. Nigdy j?dra- 
kowoż uczucie to nie przemienia słę - - j a k  
np, — u Żeromskiego w pasję, w wybuchy 
namiętnego gniewu na zło i złoczyńców, w 
rczd/więki pesymistyczne. T im  gdzie Że­
romski pioroeuje i grzmi i łamie palce w 
bezsilnem uniesieniu, tam Prus uśmiecha 
s ę lekkim, skupionym, chci iłoby się rzec 
— słonecznym uśmiecham. Tak się uśmie­
chają mędrcy, którym Duch Wszechświata 
objiw il A izystkc: tajną głąb istnienia, praw­
dziwą wagę rzeczy. Tak się uśmiecha s u ­
ry, doświadczony oiciec, patrząc z ubocza 
na porywy i klęsH swego syna — *r P** 
leńca. To wszystko jest już poza nim, więc 
to  zna, ale to wsryśtko jest też w nim, 
w i c  to rozumie i czuje. Dzieją się tak jak 
na k.órejś tam stronicy „Faraona". Młody

Ramus powraca z dalekiej wyprawy pized 
oczy ojca, który a łagodny>.et nikłym 
uśmiechem wspomina zdumionemu m ło­
d z ie ń c o w i j?go wybryki, popełnione tam, w 
podróży, pozł* dosięgiem — zdsw to się— 
ojcowskiego widzenia. „Z wysokoś .i tronu 
— powiada fsraon — widzi s'ę takie rze­
czy, jakich nawet nie przeczuwają śmiertel­
n i* .. To samo widział Prus s wysokości 
swego geniuszu. Był ponad  rcjącem się 
mrowiskiem Istot ludzkich, pate7.y] na ich 
gorączkowe zabiegi z beznamiętną rozwagą 
m elrca i myśliciela, a jednak serce jtgo 
obecne było właśnie tam, na n tzin j.h  w 
nieszczęsnym tłumie Judrktm. Ono cruło 
najsFniej.

B 'z  wątpienia — w iy-a dobrotliwym 
w gruncie rzeczy spojrzeniu Prusa na czło­
wieka było coś ojcowskiego. Takie w ści- 
słem za.c. en u ojcowsk!e uczucia zdradzs 
au*or „Anielki" w umiłowaniu, z jakiem 
kreśli postacie dziecięce. Zna dobrze psy­
chologię dziecka, począwszy od niemowlę 
cia, które jest bohaterem „Przygody Sta­
sia", zna i kocha dusze m aleć*: Antków, 
Jasiów i Anielek. Możnaby powiedzieć, że 
nikt jeszcze nie pls^ł p rzid  nim tak ujmu­
jąco o dziecku, jak on; nikt też nie stwo­
rzył tylu dziecięcych postaci, postaci cha­
rakterystycznych i iSinych, bo w różnych 
warstwach społecznych zaobserwowanych. 
Prus rozumie i czu,e dzieci jak najznako­
mitszy pedagog. Zna psychologię zepsute­
go ulicznika warszawskiego i naiwnego 
Distucha wiejskiego ‘I rozkapryszonego 
malca z salonu, nie obce mu są żadne cno­
ty i „grzechy dzieciństwa*. Możnaby poś­
więcić specjalne studjum postaciom (kie­
cka w twórczości autorr „Sierocej doli“ — 
i .wykazać jaką szczególną pieczołowitością

i uwsgą obaarzal wielki artysta sprawy te­
go droN atgn ludzkifgo. Karty, K iedom  
poświecone, n sL ią  do najpiękniejszych 
kart w jego puśclźnie pisarskiej: tyle na 
nich jasności, słońca i czystego idealizmu.

„Świat — mówi Prus ustami umie­
rającego faraons — jest to olbrzymi wir, 
w którym ludzie miGtsją się jak piasek, a 
rzuca nimi nieszczęście. Zaś dziecko daje 
ludziom swoją moćlttwę to, czego ja nie 
potrafię: krótkę chwilę zapomnienia i
spokoju. ,.*

Nie jest w obecnej chwili mojem za ­
daniem charakterystyka twórczości tego pi 
sarzr Podkreślam tylko niektóre cechy je­
go psycniki. dzięk i czemu dzieła jego zna- 
luzły się na szczytach literatury polskiej.

Prus — obywatel, Prus — wycho­
wawca społeczeństwa, nauczyciel i a-ty-ta, 
filozof I poeta doczeka się niejednej j isz­
czę zapewne m onr gralji, bo wszechstronna 
jego działalność i jej owoce nam przeka­
zane należą do t;go  poKaimu duchowego, 
z którego naród czerrle sohf I siły przez 
niejedno stulacie. Jest to pokarm po­
żywny, oraeźwiajney i czysty jak « źródło 
skalne. Apostołów idealizmu nigjy 
nie będziemy mieli zbyt wislu, Apostołów 
— mocarzy, którzy potrafią tajną siłą 
swego ducha narzucić luoziom podowane 
przez siebie prawdy — jeszcze mniej! Bo 
trzeba wielkiej wiary w zwycięstwo a o b n , 
by wyłrwsć przy zasadzie: „contra spem  
spero*—jak to czynił Prus w n.jcięźszej 
dobie dziejów Polski,

„Nie było u nas—mówi o nim poeta 
Kazimierz Tetmajei —człowieka-., płomien- 
nlejszych uczuć... Gorzkie, cierpiące, zapa­
dające w ponurą rezygnację lub porywają­
ce się dc> szaleństw rozpaczy późniejsze

pokolenie z podziwem patrzeć musiało na 
niestrudzoną pogodę Prusa, na jego wiarę 
W światło i to tu, na zićmi".

Z takim właśnie podziwem — jak wi­
dzieliśmy— patrzał na Prusa Żeromski, syn 
tego późoie!SŁego pokoleni i, którego m ło­
dość upłynęła w beznadziejnym okresie 
popowstaniowym, pokolenia, które z mle­
kiem matek wysysało pesymizm i jad go­
ryczy, nieufność i mizantropię.

Tymczasem... „nie było w naszej li­
teraturze większego optymisty jak Prus... 
Ten matematyk i przyrodnik wierzył fana­
tycznie, źe pewna praca wydać musi pe­
wien pion, źe pewna przyczyny spowodo­
wać muszą pewne następstwa, że dodane 
do siebie pewne wartości dz£ muszą pewną 
sumę, jak dodawane do siebie najdrobniej­
sze ułamki j=k łączące się z sobą naj­
mniejsze diobnoustroje organiczne". (K. 
Tetmajer; Notatki literackie, str. 94).

Uiawnia się tu wytworna dążność au­
tora „Lalki" ac  syntezy, do harmonijnej kon­
strukcji, której tajemnice posiadł już był 
jako pisarz artysta. Tę sam ą harmonię, 
równowagę radby widzieć w życiu, w sto­
sunku jego sił, w Układzie jego zjawisk. 1 
nie prze-ara go bynaimnfej chaos, panu­
jący w wielu dziedzinach życia, bo wierzy 
w siłę wyższj. która w decydującej chwili 
posiada moc ocalenia Wartości dodatnich i 
i wyniesienia je nad zło. Gmatwanina spraw 
ludzkich jest z tego punktu wiedzenia tylko 
oozorna, bo nie umiemy odicryt „wewnętrz­
nego po-ządkn istnienia", tej właśnie „rękf 
i kiucra", o  którym mówił Mickiewicz*'.

„Uwzględniając na każdym kroku łącz­
ność wszysklego ze wszystkiem i śledząc 
ustawienie oadziaływanie wszystkiego na 
wszystko— pisze Ignacy Matuszewski—mu­

siał Prus-skłonny z natury do uki*dania 
sw ych pojęć w formy aretlitektoniczne — 
dojść do własnego systematu fdozo. csne- 
go. Systemat ów znowu nie mógł być pro­
stą klasyfikacją faktów, lecz musiał wkro­
czyć w granice zranscendentalizmu, gdyż 
Prus zawsze poza tem co .zm ysłow e i 
zmienne szuka tego co nadzmysłowe i nie­
zm ienne”,.

W tym sysieniacie, Ltóry zam ykt się 
w k g o  psjśdżaie literackiej usiłował Prus 
„pokazać ludziom cei i plan całej natury 
widzialnej i oasionić rabea niewidzialnego 
świata". Nie dla emocji samej, nie dla wy­
wołania w  czytelniku dreszczów niesamo­
witych raz po razu zagłębiał Prus swe 
mądre spojrzenie w mroki świata niewi­
dzialnego. Czuł, łe  tam  właśnie kryje się 
niezmierna oblicze Prawdy, której wytrwa­
le poszukiwał i śmiaro możemy powiedzieć 
znalazł, wygłaszając swe przeświadczenie o 
tem, że „prawdy nikt nil dotknie palcem, 
nie dojrzy okiem, ale znaiazie ją duchem 
1 w duchu”...

A posiadłszy ją w duchu. Dosiadł 
wielkość f »

I z prawdy tej, przemawiające! do lu­
dzi przez niego językiem m.iości, nową 
serca i ewangielicznej prostoty a siły — 
zrodziła się wielkość i potęga jego dzieła.

S p rosto i an le. We wczorajszym feijetonic 
naieży poprawić następujące ważnie!i z< błędy 
druku: szpalta I, zam iast 1919 pow inno być—lu tz  
roku. zamiast: pewnyc utworach, pow inno być— 
pierw szych utworach. Szpalta II: zanrasi wysokich  

em entó*  pow inno być—w szystkich elem entów . 
Szpalta Ili: zamiast „pierwszy* powinne być — 
„p roszon y  obiad**! SzaaLta IV: ca.niast czuwające* 
go, powinno być—czytającego ogółu , zam iast, na- 
naszvm , powinno być; now ym  stndjom.
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Życie gospodarcze^
O kolej Romny—Libawa.

Zamierający port dzięki pieniactwu Litwinów
(W ywiad z  ministrem Lukasiewiczem ) .

RYGA 28, VII. (Ate) Poseł Rzeczy

Dookoła paktu Kellog. a .
Twórca paktu weźmie osobiśGie udział w uroGzystym isgo

pospolitej Polskiej w Rydze min. Lukasie- 
wicz przyjął przedstawiciela A. T . E. i u- 
dzielił następującego wywiadu w sprawie 
linji kolejowej libawo romeńskiej, która 
to  spraw i omawiana jest obecnie przez 
prasę łotewską w związku z mającą się 
odbyć sesją Raay Ligi Narodów.

Zainteresowanie opJnji łotewskiej dłs 
m ożliwości otwarcia bnji kolejowej libawo- 
romneń3kiej jest łatwo zrozumiale. Nie tak 
dawno, zwiedzając Libawę, miałem moż­
ność stwierdzenia osobiśc.e. źe wspania­
ła organizacja i wysokie techniczne posta 
wienie portu Libawy z jego ogromnym 
składem zupełnie zamiera i to wyłącznie 
z powodu odcięcia g> przez Litwę cd j»go 
naturalnego „Hinter!andu“. Niestety zbyt 
m ało szerokiej opinii wiadomo o tym dzi­
wolągu, który wbrew wszystkim zasadom 
gospodarczym obserwujemy w tym zaką­
tku Europy. Trudno jest nawet uwierzyć w 
to, że możliwe było utrzymywanie, z po­
wodów wyłącznie politvczrych, zamknięcia 
bardzo ważnej arterji kolejowej, przecho­
dzącej przez cztery państwa, a jednak tak 
się dzieje t to z winy jsanego i paósfw, 
którem  jest Litwa. N!c więc dziwnego że 
co pewien czas jesteśmy świadkami obu-

zują, że około 50 %  tranzytu, który prze-j 
chodził przez port libiwski, pochodziło z * 
terenów, należących obecnie do Polski. 
B*ak możności korzystania z portu Iibaw- 
sk!ego kierow ł jednak tranzyt tea nc 
mniej wygodne i bardziej kosztowne drogi, 
jak Ryga i Gdańsk. Gdyby więc doszło do 
otwarcia komunikacji z Libawą, eksport 
nasz znalazłby się w znacznie lenszych wa­
runkach i port Ubawy miałby odrazu tran­
zyt, równający się mniej więcej 50%  tran­
zytu przedwojennego.

Komisja tranzytowa Rady L'gi Naro­
dów swego czasu zajmowała się tą spnw ą 
i oczywiście całkowicie stanęła na gruncie 
zniesienia tego absurdu ekonomicznego, 
jakim jest litewska strefa izolacyjna mię­
dzy portem  bałtyckim i jego namralpym 
„Hinierlandem*.

BEPLIN, 28,VII (Pat). D o A ssociated Press donc >zą z  Waszygtonu, że Kellog otrzym ał od 
rządu francuskiego zaproszenie od wzięcia osobistego udziału w uiirczystem podpisaniu aktu anty­
wojennego, itó r e  irij być dokonane w Paryżu 27 lub 2i sierpnia r. b . Sekretarz stanu Kellog prze­
jął to  zaproszen!e pod warunkiem, że inne państwa podpisujące traktat będą reprezentowane w Pa 
ryżu przez swoich ministrów spraw zagranicznych , ,

Koniec przesilenia gabinetowego 
w Jugosfawji.

Koroszac utworzył gabinet koalicyjny,
BIAŁGRÓD 28-ViL (pai). Wczoraj około godz. l 7-ej przywódca słowiańskiego

g;bineł koalicyjny 
czyli ridykałowie,

rżenia ze strony cpiuji łotewskiej na bez , 
względną politykę kowieńską JfkRolwiak { 
nie w tej mierze, co Łotw#, to jednak i i  
Polska jest również zainteresowana w ko- i 
muniKBeji z Libawą Port libawski j 
jest bowiem najbl’ższą i rtajwygod- * 
niejszą dostawą do m orza na ogromnej j 
rj-hc l Wschodnich Ziem Polski. Dane sta-1 
%g tyczne z czssów przedwojennych wsłra- stronnictwa lutowego Koroszec zdołał ostatecznie utworzyć nowy

Nasz budżet tego<-oczny.
Nasz budżet tegoroczny na r. 19^8,29 

wykazuje w stosunku do swego poprzedni­
ka budżetu na r. 1927/28, wzrost wcsle 
poważny, bo wynoszący o 27 proc. po 
stronie wvdatków i za 33 proc. po stronie 
dochodów. Wzrost len jest do pewnego 
stopnia tylko cyfrowym, albowiem sił? n a ­
bywcza złottgo wewnątrz kraju uległa 
zmniejszeniu, a zatem dla nabycia tej sa­
mej ilości dóbr względnie usług trzeba by­
ło większej ilości pieniędzy. Jednakże poza 
wzrostem cyfrowym mamv tu do czynienia 
niewątpliftie także i ze wzrostem realnym, 
co świadczy, iż potrzeby kolektywne do­
znają w tym okresie budżetowym stosun­
kowo lepszego zaspokojenia, niżli w okre­
sie poprzednim. I tak mamy budżet sta­
nowczo zamały jak na państwo trzydzie- 
stomiljonowe, zajmujące pod względem 
liczby ludności pierwsze miejsce w Euro­
pie po wielkich mocarstwach. Tedy rozwi­
janie naszego budżetu, odbywające s ę w 
dodaiku bez zwiększania ciężarów danin 
publicznych, postawić należy in plus rz ą ­
dowi dcisieiszemu. Jest ono zarazem zn a­
kiem tego, że powiększa się nasz dochód 
społeczny 1 to wcale poważnie, albowiem 
dotykając (przy niezmienionym ciężarze 
danin) tą sam ą jego cześć otrzymujemy 
większą sumę pieniędzy.

Budżet na. rok 1928/29 zamyka s!ę 
cyfrą 2 491 milj. zł po stronie wydatków i 
2.655 milj. zł. po stronie dochodów. Ma­
my więc do czynienia z nrdw yiką budże­
tową, wynoszącą około 164 milj. zł. Istot­
nie, nadwyżki i to w kwocie, sięgającej aż 
6.5 proc. budżetu wydatków, nie jest zja­
wiskiem właśctweni i powinno być uważa­
ne za wadę układu budżetu (nie gospodar­
ki budżetowej). Pod tym wzgiędem preli­
minarz budżetowy, przewidujący nadwyżkę 
w kw c.it zadedwie co 4 7  milj. zł , należy 
uznać za stojący wyżej od budżetu (ustswy 
skarbowej). Istotnie, nadwyżka budżetowa, 
zgóry przewidywana może wywołać wra­
żenie, że nie marny już niezaspokojonych 
potrzeb kolektywnycl i że nadwyżki tej 
niema na co zużyć. GJvby tak było, to 
nadwyżkę nuleżałoby zwrócić obywatelom, 
od których pobrano zadużo podatków. 
Przykłady podobne znane są w  praktyce 
gospodarki skam wej Stanów Zjednoczo­
nych Am. Półn. Tymczasem wiemy, iż tak 
nie je i, że dzieje się odwrotnie, że cały 
szere£ naszych potrzeb kolektywnych po 
zostaje bez zasppkcęe.tfa. Dość, że tu po­
wołamy się, iż udział procentowy wydatków 
na oświatę spadł w budżecie tegorocznym 
na 16.6 w 18.1 proc. w budżecie po­
przednim.

Nadwyżka ta jest niebezpieczną i  te­
go względu, że zsrów&o rządy, jak też 1 
ciała ustawodawcze, bywają aziwnie nie­
gospodarne przy dysponowaniu nadwyżką 
i częstokroć przeinaczają ja na cele mniej 
ważne, pozostawiając bez pokrycia potrzeby 
bardziej naglące. Nawiązując do powołane­
go wyżej stwierdzenia, iż nadwyżka ta była 
w preliminarzu budżetowym znacznie mniej­
sza, musimy podkreślić, iż winę stworzenia 
tej nadwyżki ponoszą ciała ustawodawcze 
w stopniu o wiele większym, niżli rząd, 
choć i ten nie jest tu zupełnie w porządku. 
Zapewne nadwyżka jest lepszą od niedo­
boru, lecz f ona m? pewne strony ujemne, 
o  których wspomnieliśmy wyżej. Mógłby 
ktoś powiedzieć, że dobrze mieć na wszei 
ki wypadek nadwyżkę, gdyż wpływy mogą 
zawieść, zaś wydatki — przekroczyć prze­
widywane sumy. Zarru. ten jest wszakże 
zupełnie niesłuszny, ponieważ te obydwa 
momenty muszą znaleźć odbicie już przy 
samem szacowaniu i ustaleniu wydatków i 
dochodów budżetowych. Patatem  rząd dzi­
siejszy może być raczej Dorzadany nie o 
optymizm w szacowaniu wpływów i wy­
datków lecz zbyt daleko idący pesymizm, 
czego świadkami byliśmy w zeszłym okre- f 
sie budżetowym, kiedy zbyt powściągliwe 
szacowanie i obliczanie wpływów spow o­
dowało, iż dochody rzeczywiste znacznie 
przewyższyły cyfry budżetowe.

Wydatki zwyczajne wynieść mają w

tym roku ca 2.363 milj. zł., nadzwyczajne 
- c a  165 mil. zł. Dochody zwyczajne przewi­

dziane są w kwocie 2.491 milj. zł., nadzwy­
czajne — ca 164 milj. sł Zastawienia tych 
cyfr łatwo można wyciągaąć wniosek, że 
dochody zwyczajne pokrywają nietylko
c&ęść wydatków nadzwyczajnych. Okolicz­
ność ta z zastrzeżeniami wypowiedzianymi 
powyżej co do nadwyżki budżetowej wo- 
góle powinna być uznana za objaw d o ­
datni, świadczący o stopnlowem polepsza­
niu się sytuacji finansowej Polski i pomy- 
ślnem rozwoju gospodarki skarbowej kra­
ju. Ta strona dodatnia też musi być od­
niesiona na plus rządu dzisiejszego, który 
po svstematycznem zaniedbywaniu strony 
gospodarczej przez swego poprzednika
przedsięwziął wiele skutecznych środków
w dziedzinie gospodarczej, którym tę po­
prawę przypisać należy.

Na tern kończymy ogólny przegląd 
budżetu tegorocznego, by w najbliższym 
crasie omówić sprawę rkładu wydatków i 
dochoaów w dopiero co uchwalonym bud­
żecie. A D.

do którego wchodzą przedstawiciele ugrupowi ń dawnej większości, 
demokraci, słowiańscy ludowcy i muzułmanie.

Teatr 1 muzyka.
— Występy Zofjl G rabow skiej. Świetna ai

i tjssfka, Zofja Grabowska, wystąpi dziś w orygi­
nalnej sztuce znakom itego czeskiego autora Cap- 

, ka „Tajemnica tfakropulos11, w której poruszony  
i jest nadwyraz ciekawy problem długow ieczności.

O s a d ę  te. sztuki tworzą w ybitnhjszc siły  zesp o- 
jłu : M, Lelska, S. Dąbrowski, M G odlewski, M. 
f Lenk, W. Mahnowski i K. W yrwicz-W ichrowski. 

iłeiyserja  M. G odlewskiego. D esoracje według 
projektów Jana Hawryłknwieza.

— „D ar Porankr** Codziennie c dbyw«|ą 
się przygotowania do wystawienia komedjf w łus- 
i .ej Forzano „Da- P urarka', z  Z, Grabowcką i 
Al. Godlewskim w rolach głównych, pod reżysir  
ją K, W yw icz-W ichrow saiego.

— P rzedstaw ien ia  z okazji zjazun le g io n i­
stów w T eatrze Wolskim. Z okazji zjazdu leg io ­
nistów Teatr Polski -w staw ia doskonałą komed­
ię Fijałkc w skiego „Wierna Kuc.ianka*, w  któ ej 
autor cdzw ierchdła z całą dokładnością nastroje  
społeczećstw i podczas walk w ojsk polskich  
bolszewikami

Pod przykrywką związków zawodowych
dążyli komuniści do rozsadzenia Łotwy.

RYGA, 27.V1I (Prt). Znajdujące się w Dosiadaniu władz ważne dokumenty po- 
stwierdzić że zamknięte przez policję ryską centralne biuro 12 lewicowych 

związków zawodowych, oraz związek obreny praw człowieka stanowiły zamaskowane 
organa polityczne nielegalnej partjL komunistycznej. Dążyły one do zmiany ustroju 
państwa w drodze zamachu stanu i otrzymały od łotewskiej sekcji trzeciej między­
narodówki za pośrednictwem berlińskich i ryskich banków 260 tys. łatów na cele 
propagandy.

Dokładne określenie wysokości otrzymywanych przez powyższe organizacje sub ­
wencji, utrudnia to, że w księgach kasowych związków zawodowych zapisane są 
poważne sumy, dochodzące do kilkudziesięciu tysięcy łatów miesięcznie, jako dary.

Biuro związków zawooowych rozporządzało poważnemi środkami i wydawało 
szereg dzienników i czasopism, które zostały zawieszone.

W ostatnich dwóch miesięcach prowadzona była na Łotwie nadzwyczaj ożywiona 
agitacja komunistyczna. Zorganizowano szereg zgromadzeń na których atakowane różne 
legalne instytucje, jak np. Kasę Chorych-

Związek obrony praw człowieka miał rzekomo na celu rozciąganie Opieki nad 
więźniami w rzeczywistości zaś stanowił oddział M OPR‘u. Przeznaczał on większą część 
swych środków finansowych na propagandę komunistyczną. Dziś rozwiązany został 
ponadto kurlandzki związek zawodowy.

Podróż rozbitków „Italji" przez Szwecją.
STOKHOLM, 28.VII (Pat). Podróż rozbitków Włochów ze statku „Italji* przez 

Szwecję trwająca 53 godziny od granicy szwedzko-norwesttiej do Malmoe na dystansie 
a*emai 2000 kim. odbyła się zupełnie spokojnie bez żadnego wypadku. (Zgromadzona 
na niektórych stacjach na powitanie szwedzkich członków akcji ratowo czej tłumnie 
publiczność wykazywała swe sympatje również wobec W łochów. Na jednej ze stacyj 
mała dziewczynka wręczyła kwiaty gen. Nobillemu, który podziękował z widoezrem 
wzruszeniem.

Dziś wieczór przybyli do Stoknolmu członkowie SLwedzk ej ekspedycji ratunkowej 
w raz z lotnikami Thornbergiem i Lundborgiem, witani oficjalnie przez ministra obrony 
narodowej, wyższych oficerów i lozentuzjazmowane tłumy.

Otwarcie & ej Olimpjady.
Pat. donosi iż wczoraj o  g. 14-ej została otwarta w Amsterdamie, niezwy.de uro­

czyście, 9-a Olimpjaaa. Otwierał ją ks. Henryk, małżonek krołowej, Holandjl prcy 
dźwiękach holenderskiego hymnu narodowego i wśród huku salw działowych. Odbyła 
się wspaniała d e fa d a  drużyn wszystkich, reprezentowanych na -Olimpiadzie państw 
i n3rodów, z wyj. Francji, która wskutek pewnego incydentu nie brsła w ten. udziału. 
Defiladę rozpoczęła Grecja, zaś na końcu szli Holendrzy jako gospodarze. Polska dru­
żyna prezentowała się doskonale.

Ea d|o.

su

K R O N I K A
DzfSi M*rtv. 
jutro: Donaty.

Wtchdtf aJOfica—g. 3 m. 21 
E atd ós „ g. iv a . 29

METEOROLOG 1CZNA.

— S postrzeżen ia  Z ak ład a  M eteorologi­
cznego  U. S. B, z  dn. 28. VII. b. r Ciśnienie 
ćred~!e w milimetrrch 75-i, Temneratura średnia 
Ą-2d°C. Dpud w milimetrach 3. Wiatr przeważający 
południowy. Ppnclniiiarno. Bur^a, D eszcz Maksi­
mum na dobę + 2 4 °  C.

Tendencja b <rometr. EZn»: spadek ciśnienia.

KOŚCIELNA.

— N abożeństw o w k o śc ie le  św . Jana. P o ­
rządek nabożeństw  w k ościele św. Jsna w trie-

I dziele i święta na m-c sierpień ustalono w spo-
( sób nastęnujący.

1-sza Msza św . o  codz. 6 rano
2-ga „ „ ,  8 „ (.dla m łodzieży)
3-cia „ „ 9 „ (dla w ciska)
4-ta „ „ I przed połud.

N ieszpory o  godz. 5-ej w iecz.
W dnie powszednie:

1-sza MsZa św. o  godz. 6 rano
2-g* a • ,  8 „

URZĘDOWA.

— Pan Jan M ałecki nrezes Izby Skarbo­
wej po dok o n an iu  inspekcji we w szystkich po­
wiatowych Urrędach skarbowych Kasach i In 
spek toratach  A cyzow y-h pow rócił w dniu dzisiej­
szym  do Wilna i objął urzędowanie.

OSOBISTE.
— P iżegnalna w izyta v ice-p rezesa  W ileń­

skiej Dyr. K olejbwej. W dniu wczorajszym 27 b. 
m. yice-prezes Wileńskiej Oyrekcj’i Kolejowej p. 
inż Cywiński z łoży ł "O ^gnalnr wizytę przed 
odejściem  na iorfie sta., iw iskc do Warszawy, pa­
nu 'rojewudzia wileńskiem u W ładysławowi Racz- 
kiewiczowi.

MIEJSKĄ.
— K om isja m iejska na V 'ystaw :e T arg. 

° 6 łn ,  We wtorek 31 b. m. specjalna K imisja z 
ramienia Magistratu una się na teren Wystawy 
Targów P ółnocnych celem  przeprowadzenia lu­
stracji i przyjęcia na w łasność miastr wybudowa­
nych pawiljonów.

SKRAWY PRASOW E.

— Jedniodn ów ka tydow ska. W dniu w czo­
rajszym uka2 sła się  w Wilnie jednodniówka w ję­
zyku żydowskim p. 1. „R jm ieślnik'. Jest to jedno­
dniówka wydana z okazji wyborów do gmin wy­
znaniowych przez Cent-alę Związku Rzemieślni­
ków Żydowskich v Wilnie.

Pociągnięcie do odpow iedzialności. W 
dniu 27 b. m. Starostwo Grodzkie pociągnęło do 
odpow iedzialności sądowej redak 'ra odpow ie­
dzialnego czasopism a lite rskiego „Vilniaus A idss“ 
Nr. 282 za artykuł p t. „Nowe recepty*, który za- 
w.erai szereg zniewag i oszczerstw  pod adresem  
Polski i wład,

— K onfiskata. W dniu wczorajszym 27 b.m. 
Starostw o Grodzkie w Wilnie nałożyło areszt na 
czasrpi: mo dwutygodniowe p. t. „Życie Ludu* z 
datą 29 iipca r. b. Konfiskata nałożona ostała na 
podstawie an Rozporządzenia Pana .Prezydenta 
Rz :czvpospo!itej za a itykuł p. t . „w Polsce" i 
„Nieuczciwe posądzenie* zawierających szereg kła­
mliwych niezgodnych z prawdą informacji.

S PRAW Y R OBOTNICZE,

— W olne pnSi dy w  P U. P. P Jak się 
dowirdujeray w P. U. P. P. wakują posady dla 5 
robotników przemysłu m etalow ego wykwalifikowa­
nych, 3 osoby służby dom owej i przeszło ki i Ka­
se t wolnych posac dla robotników niewykwalifiko­
wanych dp przemysłu drzewnedo na prowincję.

— O gólne zzb rarie  Chrzęść. 2w . Zaw. 
Murarzy. W niedzielę 29 hpra r. b. o godz 12 m. 
30 w lokalu CeRtraii Chr Z w. Zair. (ul. Św ięto­
jańska 3) odbęozie się ogólne zabranianie Chrz. 
Zw. Zaw. Murarzy i Betoniarzy. Na porządku dnia 
sprawa zawarcia umowy zbiorowej.

— O góln e :ebr - nie C h reśc .Z w . Zaw . S to ­
larzy. W niedzielę 29 b. m, o  godz. 12 m. 30 w

lokalu Centrali Chrz. Zw. Zaw. przy al. Św ęte  
jeńskiej 3  odbędzie się ogóln e zebranie Chrz Zw‘ 
Zaw. Stolarzy. Obrady toczyć się będą nad sura- 
wą zet wania nrzez pracodowc Ow stolarzy p»irtrak- 
tacyj popularnych w dniu 27.VI 1928 t.

— D alszy spadek  bezroboci"  Podług

PROGflAM STACJI WILEŃSKIEJ.
Pala 435 mtr.

PG iłiFD Z.AŁEK , dnit 3C linca 192b r.
13.00. Transmisja z W arszaw;, sygnał cza- 

Iieinał z  Wieży Marjackiej w Krakowe, k o ­
munikat m eteorelogiczny. !7.00— '7.25 Atuzyka z  
p ły t gramofonowych fi my J ó zt\ W eksle: w Wa 
szav ie ul. M arszałkowska 132. 17.2G— 17.40. Chw:l- 
ka litew sk i 17.40—17.55. K om unikat strzelecki. 
18 0 )— 19.00. Transmisja m uzyki lekkiej z ogrodu  
cukierń' B Satralla w Wilnie 19.05—19.30. Audy­
cja dla dzieci: Pnśń o Kubie grajku i zaczarowa­
nych skrzypcach onow ie Halina Hohendlirigerów- 
na. 19.30—'9.5S. „Widowiska* VI pogau inkę dia­
logową i cyklu „Życie normalne w yg’osi A iU lu  
Niałkowski z partneram 19.55. K-imunikaty. 20.30
22.00. Transmisja z W arsziwy: Koncert m lędzy- 
nu.odowy, J2.0U—22.30 Transmisja z Warszawy: 
sygnał czasu, kom unikaty P. A. T.. policyjny, 
sportow e i inne.

WTOREK dn. 1 sierpnia 1928 r.
13.00. "TansirIsja z Wrrszawy: sypnął czasu, iei- 
nał z Wieży Mariackiej w  Krakowie, komunikal 
m etro lo g iczn y . 17.00—17.20. Muzyka z płyt gra­
m ofonowych firm y Józef Weksler w Wnrszav'ic 
17.25—17.50 T ransrisja  z Katowic: odczyt 17.50 
18.00 kowumty. 18.00— 18.15. Chwilka litewska. 
18.15—19.00 Transmisja muzyki popularne) z < - 
grodu cukierni SitraHa w Wilnie. 19.05—79.30 
Andycja recytavyina „Katarynka' Bolesiowa Dru- 
sr w ygłosi Halina H ihendlingerów na. 19.30—19 55 
„Dodbiegunowa wyorawa ger Nobile w r. 1928* 
odczyt w ygłosi Stanisław Rumer. 20.15—22.00 
T nnsmisja z Warszawy koncert populrrny.
22.00.—22.30. Transmisy,a z Warszawy: sygnał 
:zasu, komu iiKały: PA-  , poiicylny, sportowy i 
inne. 22.30-*-23.30. Transmisja muzyki tanecznej z 
Warszawy,

KINA i FILMY.

„Wykolejeń*
„ P  / c a d  i l ! y '

«#

N iepowiei ty czy to  dzieło  cenzury czy też 
tw órców  tego hlmu, a.e nie ma on mimo sw ego  
sow ieck iego pochodzenia nic w spóinego ani ide­
ow o ani formalnie z nietylko z Sowietam i aie i 
z  awi ngardowemi oczynaniami obecnej, rosyj­
skiej k in em atograf

Jest to sobie zupełnie przeciętny, jeśli cno  
dzi o  treść, d.am acik, iakicn w iele lest zawsze i 
wszędzie r a  każdym bruku miejskim. W iększość 
postaci należy do sfery diobnom ieszczańskiej. z 
wyjątKiem jednej w ieśniaczki i oezrobotnego nę- 
darza inteligenta.

Zalcttą jego jest, żc w szystkie postacie w 
niem są pierwszorzędnie odtw orzone, tyczy się 
to zwłaszcza wspom nianego inteligenta, nieporów ­
nanie prawdziwego; typowy w każdym caiu za­
biedzony, zru^nowan; i materjalnie i ps/ch icznieo-

statnich dm ych statystycznych stan bezroboći i na przez re'wWućję rosj jski prole’tarjusz inteligentny, 
terenie województwa w ileńskiego przedstawia się pełen „pryncypialnych wanrosow* i o  niewolni-
w cyfrach następujących: robotników hutniczych— czej psychice Śtrona aktorska tego f.lmu podno- 
40; metal owy ..h — 173; budowlanych — ?42; in- j s i go ogrom nie, każąc zapomnieć o  pospolitoś-

Od 2 do 12 w rześnia 1928 r.

VIII TARGI WSCHODNIE
we Lwowie

Na liczne życzenia z kraju i zagranicy przedłuża się o s t a ­
t e c z n y  t e r m i n  dla zgłoszeń  do udziału o dalsze dwa

tygodnie do 15 sierpnia^
Wobec masowego napływu zgłoszeń spóźnione zamówienia stoisk

uwzględnione nie będą.
Wyjaśnień udzielają i zg łoszen ia  przyjmują: Bfuro Targów  

Wschodnich w e Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 2308

nych wykwal'fikowar.ych — 871; niewykwalifiko 
wanych — 1297; robotniKów rolnych — 43; prs- 
cuwmków umysłowych — 72<r, Razem 3490 bez 
robotnych, z czego na m Wilno przypadu cyfra 
3391.

W stosunku dc tygodnia ubiegłego bezro­
bocie zmniejszyło się o 109 osóu . Zuznaczyć na­
leży tendencje zniżkow e utrzymuje się w dalszym  
ciągu.'

— W ypłata z a s i łk ó r  bezrobotnym  pra­
cow nikom  um ysłow ym . Wyprata zasiłków  dla 
bezrobotnych pracowniKÓw um ysłow ych nastąpi 
w dniu 4 sierpnia b. r, WypUta uskuteczniona  
zostanie w gmachu Ratusza (ul. Wielka).

— He bezrobotnych zatrudn!ł  M agistrat 
m W ilna. W ciągu ub. tygodnia Magistrat m. Wil­
na zatrudnił i?  robotnihów  zarejestrowanych w 
P. U. P-. P. R obotniq ci zostali z^ ru d n isn i przy 
prowadzonych przez Magistrat robotach ka=oli- 
żacyjnych.

O PIEK A  SPOŁLC2NA.

— O pieka nad dziećm i. W miesiącu lipcu 
r. b. M inisterstwo Pracy i Opieiti Społecznej wy­
asygnowało na opiekę nad dziećmi i m łodzieżą  
726 000 z ł., w tern 180.000 z ł. na kolonje letnie, a 
355.000 z łotych  na opiekę nad dziećmi repatrjo- 
w anem i.

Oprócz tego na upiekę nad dorosłym i Mi­
nisterstwo w yasygnow ało w lipcu r. b. 433.000 zł.1

SPRAWY ŻYDOW SKIE.
— W ybcry do gm in. jak wiadom o v iniu  

dzisieiszym  29 L m . odbędą się : 14 obwodach
wybory do gmin W yznaniowych Żydowskich. W 
związku z wyborami Starostw o Grodzkie puleci-

‘ ło  organum policji aby przy pom ocy specjalnych 
i posterunków utrzymywała suokój i porządek p.zy  
' biurach wyborczych. Posterunki te Lędą wysta- 
: w ionę w Iokai«ch wybi czych na cały czas wy- 

lorćw  t zn. od godz. 10 dc 8 wieczorem , prócz 
ego będzie ustawiony spucjalny pouterunck dc 

j godz. 1 w nocy v Centralnej Komisji \fcyD orczej 
\ m ieszcącej się w  lokalu W ileńskiej Żydowskiej 

Gmin] Wyznaniowej,
( W poniedziałek już o godzinie 10-ej :ano  

wyniki wyborów z poszczególnych obwodów bę­
dą zakom unikowane staroście w ileńskiem u. D o  
w yborów  przystępuje ostateczn ie następujące u- 
grupowani.:

Nr. 1—demokraci, Nr. - 2  właściciele nieru­
chom ości, Nr. 3—ortod ok s1, „Aguda*, Nr. 4 — 
„Bund*, Nr. 5—rzem ieślnicy żydow scy, Nr. i- -  
Blok Sjonistyczny, Nr. 7—roootnicza m łodzież  
żydowska relisiino-narodow ościow a, Mr 8—Zwią­
zek Kupców i Przemysi* w ców, Ir 10 —Związek  
Drobnych Handlarz), Nr 11—Ortodoksi „Ach- 
tus i Nr. 12—Sjoniniści M izrachiśd.

M' wyniku wyborów zostan it obranvch 25 
członków  do Żydowskie] Gminy W yznaniowej w 
Wilnie.

RÓŻNE
— K onkurs na ginach b ib lio teczn i Mini­

sterstwu Robót Pjbiicznych, w porozumieniu z  
Ministerstwem O św iaty, zamierza rozpisać kon . 
kurs na now y gmach bibljoteki Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie-

ciach scenarjuszt.. (sk)

: i El viW i M .
— U jęcie fa łszerza  panierosów . Jeszcze w 

r. ub. odnośne w ładze skarbowe na terenie m . 
Wilna ujęły niejakiego Szlom ę Gi rbera, ■'tóry 
otnijajan D rzep isy  dotyczące m oropolu państwo  
wego, na wyrób pąpierosów. nielegalnie wyrabiał 
rapierosy z iytoniu przyw ożonego z  zagranicy. 
Sp-aw ę skierow ano do sadu a papierosy sk on ­
fiskowano.

W dniu wczorajszym  kom. lotnej brygady 
przy W leńskiej izbie Skarbrwej po taz. d'ugi 
wykryta w mieszkaniu Garbgra przy ul. Żydów  
skin. Nr. 8 fabryką papierosów , Która wyrabiała 
papierosy z „doskonałego* tytoniu litew skiego  
Pr ;y rewizji znaleziono znaczniejszą ilość tyto­
niu z Litwy gilz i przyrządów dc. robienia papie­
rosów . Garber znowu nowędruje na law ę oskar­
żonych.

— uam ochody grasują. 27 0. nr o godz. 
b min. 45 przy zbiegu ul. Kalwaryjskiej i L w ow ­
skiej został przejechany przez autom obil w o j s k o -  

wy 6 letn i Wiktor Z ybod, zam Artyleryjska 18. 
Szofer zbiegi Przejechanego w sianie nie budzą­
cym obaw  o żvcie przewieziono do szpitala dzie­
cięcego  ni antokolu.

— Z -m acb  sam obójczy. W dr 27 b. m. w 
celu samobóit-zyir rzuciła się do Wilenki Z, J., 1.32, 
N ieswieska 1? którą uratował przechodzący stra- 
iafe Mikłosz Stanisiew .

— K-adzież W d. 26 b, m. nieznani spraw­
cy dokonali kradzieży t-ansportu suchych żołąd­
ków cielęcych wart iści 100G zł., stanowiących  
w łasność firm* 5 Piewocki.

Prowadzone dochodzenie nie dało wyników, 
sprawców k'adzisży nie wykryto.

Sąd Ape*acyjny zm niejszył k a r ę  z  wy­
roku S. O.

W swoim  czasie Sąd Okręgoi ’y  w Wilnie 
rozpatrzywszy sprrwę k m u n istk i Mewedli Ch* ifi 
vel M asz; Ci an, ku-jerki sow ieck.ei miedzy K,P, 
Z. B , a Mińskiem, sk a z ił ją na 7 lat czężkiego  
więzisnla.

On wyroku tego Masza Ciman złożyła ape 
iację. W dniu w czo 'ijszy  n 27 b. m. spr. wa jej 
znalazła się przy d&zwiach zam kniętych na wo  
ka d zu  Sądu ap elacyjnego

Sąd Apelacyjny po rozpatrzeniu snrawj u- 
chyiił w vrok Sądu Okręgow ego skazując Ma. tę 
Cim£n na 3 lata ciężkiego więzienia z art. 102-a 
1 K. K.

O f i a r y .
Na C z trw o n y  Krzyż.

Z tytuu przegrane £ 3  zakładu k ieiow cy sa 
moch -Jn f. D odge i kierowcą sam ochodu f. 
Studebaker.

zł. 10—rkładr przegrany kierow ca sam o­
chodu 5. r .odge

zł. 20—składa dobrowolnie kierow ca sam o  
chodu f. S tudebcken

12142114
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Miejski Mneiratofcrat

H sltnraino-O inlstasij

5ALA MIEJSKA 
(Osi?febreirsk* 5)

Od d jia  29 lipca do 2 sierpnia 1^28 r. będzie wyświetlany Mm: 

Maraton Polski dram it z dziejów Narodu Polskiego w 10 aktach'
Orkiestra pod dyr. p. Wr, Szczepańskiego. Kasa czynna od g. 5.30, w niedziele i Święta od g. 3.30’ 

p oc.ątek  seansów  o  godz 6-ej, w niedziele i Święta o godz. 4-ej.
Następny program R Y W A L E  U  f  E * ,N I 2397 __

|| DRZEWNICY! Waszym jedynym organem jest ||

K i n o - T e a t r

Wileńska J£.

Dziś! P a r te r  od 1 zl. Balkon 70 gr. Wielki a trak  yiny fil o !£15 1 r a i  ili uw a 6 ’• *

Współczesna Dama Wkcwa
według słynnej noweli A. Puszkina i opery  ^zu jko -rsk l go R .żyser Aleksander Ra- 
zumny. W rolach głównych: JENNY JUGO i WALTER JANSSEN Wspsmiał* wystawę! 
M.strzows^a gra I Nad program: WESOŁA KOMEDJA. OsF se*ns o godz. 10 15. 2298

K I N O
t i

t t
Mickiewicza 22

Dz.ś aadzwyczajny film romansowy i intryg rozgrywających s ę

tropikalnej W godzinę zwycięstwa
na tle barw-sej pr/yrod

Om Ul! Mii).
W r r la c h  a /ó w n v r h :  M O N T E  B L U E /M Y R N A  L O Y . J A v E M  .T O N  C H A R L E S  S 7 E V E N S
i ED KENNEDY. Akcja rozgrywa się w San Prane sko i na wjspacb Filipińskich. Sm ałj wóaz Filipiń­
ski w --oczen ii, swoich kolorowych watah Prześliczne i zalotne kreo!ki. N ./wyczajn? i za:hwycaiąca  

gra. Nad crogram: W eso ła  kom ed a w 2 _kt. p.t. ,ZQ O DN A  PODZINKA". O-.t. seans 0.25. 
Anons! Światowa sensacja dla Wilnzl Naiaktualniejszy Mml Lo A m undsena do Bieguna P ó łn ocn ego

wkrótce w naszym k i n i e . _____________________________________ 2300

w m m o m
* Q L H iiĆ H E li< ^ P O l ^

. /  *. I  1 I  A  W  A  P  1 %  K  H  A 1 3

Jedyne wielkie czasopismo fachowe branży drzew­
iej w Polsce. PRENUMERUJCIE! OGŁASZAJCIE 

SIĘ! Kwartalnie zł. 12. Nr Nr okazowe grars.

1620

Kino

Wielka 42.

Największy szl gier sezonu. R osyjskie arcydzieło filmowe 1 9 b r. wytwórni
Dramat życic wyW Y K O L E J E N I * *  (M iłość nad brzegami Newy) w

Po r.z  pierw szy  w Wilnie!
, SO WKINO* 
w Moskwit! j f
Q  ó w r e  t o l e  o a t a a r / a ią  a o y ś  I M o s k ie w s k ie g o  T e s tr u  A rty  ty c z n e g o  W F R O N IK A  B U -  

S Z Y N a K A J A . B E L A  C A E R W O W A , T E O D O R  M lK lT lN  i W A L I R Y  S O K O Ł O W .
Film ilustrujący życie w ozisiejszej Rosji sow ieckiej. Film o wielkich walorach artystycznych. 2299 
N id progr-T; A R C Y A E S O Ł A  K O M E D J A  w 4 akt, p.t. „Czego to  s ę me czyni z n  Ioś~l‘ .

KINO
LUX
Mickiewicza 11

Ceny zniżone od 40 gr. Dziś porsz pierwszy w \1 ilnie wsoaniuły film z udziałem słyn­
nego artysty, polskiego YALENTINO l { / V R A D P T  (Tmgel Tangel), wielki w 

l g o J u l j a n S y m p .  t  l \ n L l r i I \ L (  1  10 akt. dramat, najnowsza
kreacja ulubień 4 , - ‘E k l / m  Nadludzka of'ara w w ahe między miłoś lą a ho ro  
ca publiczności f  rem Czołowe role tego ciekawego di?m* u s s rb s a -
dzone przez pełną czaru i pikante jf paryżsnkę DELLY DARIO, słynnego IGO SYMA i 

demoniczn. Rudo'fa Klein Rogga. Nadzwyczajnie ciekawie. 2306

Na

R A T Y

■ Nd 

RA T Y

WIELKI WYBÓR

APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH
polec* firma „OPTYFOT** w łaśc B-cia Olkieniccj

zakład O ptyczno-O kuiistyczny i Radjowo-Techniczny.
Wilno, ul. Wielka 66.

Wszystkie przyrządy otoę-akiozne i laboi&tcrjum dla wyko­
nań a robót fotogr. amatorskich. 2304

NIE DECYDUJCIE SIĘ NA KUPNO uparatu fotograficznego  
PRZED OGLĄDNIĘCIEM w ielkiego wyboru

APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH

y&S&iłTfśuf&ś*
Okon

w składzie fabrycznym v- 
przyborów optycznych, fotograficznych I geodezyjnych

Wilno
^ v i  a  w  k i  i i M a r  i m  |

ul. Dominikańska 17, telefon 10—58.
Najstarsza firma w k aju (egzyst. od 1840 r )

B S H I

?3u3

S m a r n i ;  kZyty ; i  Wilnie,
Kazimierzowski zauł. Nr. 3

(vis-a-vis Kina Miej ki go), 
podaje do wiadomości, że są do wynajęcia pojedyńcze 
pokoje świeżo odremontowane i ze wsztlkiemi wygo­

dami, a także mogą być z citóm  utrzyma tłem.
Tamże obiady dia osób przychodzących. 

Pralnia chem izna. Ceny przystępne. 
Szczegóły  na miejscu. 2295

A M AD A
zastępuje

m asło naturalne.
2302

D tjfe je  cd  1840 r.

l i  Mlii
MAGAZYN MEBLI 

Wilno, Ni^nYecha Nr 3 
te ł . 3 6 2 .

MEBLE
stołowe, sypialnie, gabi­
netowe, salonowe, łóżka, 
kredensy, stoły, szafy, 
biurka, krzesła i t. p. 

Dogodne ws*-unki 
i nu R A T Y . 231)5

. "teisąą a są JSSt ,V«

WSZECH- 
jw/a,owc

7 HANEM*
OD KILKU OZIE SIĘCIU t AT

KTÓRE NADAJĄ

P/ĘKNĄ PłEC. 
GŁADKĄ C£P£.
lĄjOACyWlA^i^AeĄf

fO
o
o
CM ’

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrst rr. Wilna ogiasza K O N K U R S  na sdobieaie balso^ów, wyzna­

czając na ten cel pięćset (500) złetych na p ęć (5) nagród, a mianowki?: jedna 
nagroda 200 zł., dwie o g ro d y  po 100 zł i <i«ie nagrody p > 50 zł

Osoby życzące stanąć do konkursu zechcą pow iadom i Magistrat (Dom'nikK.ń- 
tk« N r. 2, pokój Nr. 50) o tem pisemnie nsjoóźuej do 15 sierpnia r. i)28  
2262 1 MAGISTRAT m WILNA.

Na raty Od 5 tfOOdlM
wysył;»Ty do każdej miejscowości ubranie: jfo-towe, 
pTsżcfe, kamgarny, bostony, rypsy, jedwabie, 
płótna, bieliznę, kołdry watowe, bieliznę poś-:ie!c- 
v ą , kapy, koce 1 t d. Wszystko w najlepszyth 

gatunkach. Cennik wysyłamy be?pł:tnie.
Łódrki E csport Włókienniczy.

Łódź 6. Skrzymra pocztowa 361. 2220 3

Ogłaszajcie się w  „Kurjcrze Wileńskim**.

Chm i otrzymać posadę?
M usisz ukończyC kursa facho­
we k cresp jndencyjne prof. 5e- 
k u io^ ^ za . Warszawa Ztfrawia 
42. Kursa wyuczają iEtow a-e: 
buchalterji, rachunkow ości ku- 
pieckiej, koresj aniencji 'han- 
nlow ej, stenografji, nauki han­
dlu, r awa, Kaligraf]', pisania 
na maszynach tow sroznnw  
stwa, angielskiego, francuskie­
go, niem ieckiego, pisowni (ur- 
‘ografji). Po ukończeniu św ia­
dectw o Żądajcie prospektów.

70

Związek Kółek Rolniczych ziemi nowogródzkiej 
o g ł a s z a

KONKURS
1) na instruktora pszczeiarstw?; wymagane średnie

sti dji ogrodnicze ze specjalizacją w pśzczelnlctwie 
i praktyKa. U oosaiecie według VIII st. sł.

2) na pesłdę  insiruktorki kół gospodyń wiejskich. 1
Wymacana jest znajomość gospodarstwa kobiecego 
i ukońciony kurs w tej dziedzinie. Uposażenie 
według umowy.
Posady do objęcia natychmiast 
Podania wraz r. dowodem! ora?, powołanie się 

na osoby mogące dać refirer.e e skierować do Związ­
ku Kółek Rolniczych ziemi Nowogródzkiej iw  Nowo 
gródku, ul. Kcrelicka Nr 14.

Zw iązek Kółek Rolniczych 
2240 ziem i N ow ogródzkiej.
®#v2T>C0«*>0. TUCS-. i®5CS£>0®DC2£>C<2SCe>0<32DO®
r' U  W  A  G  A l
i  R o w e r  „ T R IU M P H 1* !’e?t b .rd to  lekki i prsk-
w tyczny w użyciu
*  R o w e r  „T R IU M PH ** £nflry i^st i czssów

przedwojennych jsko 
g  jeden z r»aj!epfzych
g Rower „T R IU M P H **  jest najbardziei zasto-
n  sowaoy do jazdy na ns-
8  czych drogach.

O  „ T R IU M P H IE “  kardy może dać opinję
i Łaiiepszfij, hto go po- 

i * siada.
Kto chce w sezonie obecryi nabyć rower, niech 
pamięia, że m p u jic  „TR1UM! HK będzie z nie- 

jj go hezwarunsowo zadowolony. 1
|  Rower „T R IU M P H ** . radfca nabyć w znanej 
a  ’ firmie

I „U 1HlW E R S A L«
przy u l  ‘ Wleikiej 21 

^ Na najbarCiciej dogodnych warunkach.
S - Dla p. p. Urzędników, i Instytucyj, Stowa-
w rzyszeń, Grup i t. p. naS*a firma k celu uptzy- 
g  atępnienia przy nabyciu rowerów ^TRIUM PH”
V udziela specjalnych warunków. 1847—17
w0<32)O0<S>0C<SS>Oł<3S5C®0<32>0®'1CS2>3(S-i _T>0C74a>3<BX®5

B a s  k o s z ^ o * v
lokuj ̂ >ny gotoWKę 

Wileńskie Biuro 
Komisowo Handlowe 
Mickiewicza 21, żel. 152.

i* PIHiMteW lutraicaryna ■
jest bezwrgiędnie najlep­
szą i najwydatniejszą 
farbą du bielizny, wapna 

i celów  malarskich. 
O dznaczona na w ysta­
wach w Brukseli, Meć- n, 
Jolanie i Paryżu zfotyriii g  

medalami.
Biuro Fab yki Ch. Perl- 
muttera, Lwów, S łone­

czna 26. i 
W l, ,To,zlf â , r m yciu.

5 MAJĄTEK
obszaru 150 ha, z dużym o- 
giodenr ow ccow yni, łzdne- 
rrii zabudów mi imi, dobrą 
gftbą, łąkam i i lasem  sprze­

damy : a 12.000 dolarów . 
W ileńskie Biurc 

Komisowo- H indiowe 
Mickiewicza 21. tei. 152.

P R Z E T A R G
MAGISTRAT MIASTA NOWEJ WILEJKI ogła­

sza przetarg nieograniczony na budowę rzeźni m uro­
wanej w Nowei-Wfiejce.

Dowiedzieć się o  warunkach i otrzymać ślere 
kosztorysy można *w Magistracie m. Nowej-Wiicjki 
każdodziennie w godzinach urzędowych od 8 ej do 12 ej.

- Oferty w zaklejonych kopertaLh przyjmuje Magi­
strat m. N.-Wiiejki do dn. 31 lipca 1928 r. olo g 12-ej.

f
■. Komisyjne otwarcie kopert oabędzie się w dniu 

1 sierpnia r. b, goór. 12-a w Urzędzie Magistratu.

M A G I S T R A T
1 i .

m. Nowa Wilejk?, d ria  21. VII 1928 r. 
________________________________________ ,__________ 2225 u

Do r$iolósturo
żyłki, sznury, haczyki i różne nowości 

Sklep materjpłów 1  | f  w L i n a  Wileńska 32.
Diśmfet.nych <*• V.iinc

E3iaQ 3Q Q 3CaQ 3E3G 3Q a PANTOSTATY francuskie 
aoaraty do mierzeuia ci­
śnienia krwi, do kosmetyki 
i inne polecają Malinan i 

Oppenheim. Warszawa, 
Królewska 35 2228-0

ARYTMOMETR |

B „Facit * I
§  1 szwedzkiej fsbr.ykf, S 
Q nainowszej, uleps/o- a 
t ' . nej, bardzo trwałei .0  

konstrukcji. [J 
g  Do nabyzia w Biurze r*

B .liii. immh !| 
8 i Kriiżołe): Sus. .e
Q \Vilr.o, Jagiellońska 8. 0
G W ystawiamy nr Targach 0  
g : Północnych 2296-1 g 
£l3 t a  rss ssa es? taa t a  esa esa ca

16 ha izient!
z zabudowaniami pitnie 

sprzeaam y dogodnie
, Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handiowe 
Mickiewicza 21. tcl. 152.

1911-1

Sprzedaje się
DOM

dowiedzieć sie: ulica Lwow­
ska 12 — 1. Ł 219C-0

* DOKTÓb . MEDYCYNY

ffltgraR!
6.

2293 -2

[DMDj wumiase i s i n .
Elektro terap ja, diatermja, 

słońce górskie.

Mickiewicza 12
róg Tatarskiej. 

Przyjmuje 9—2 i 5—7. 2151

D.a wszystkich czytelników 
„Km jera WiEńskiAgo", po­
stanawiamy bezpłttnie prze­
słać, dla reklamy i dalsze­
go rozpowszechnienia fra­
pującą nowość, zadawalnia- 
jąca nietnodzianlr,!, (szcze­
gólnie dla Panów ), wie1 
ka radość Ogłoszenie wy­
dąć, włożyć w kop titę , za­

łączyć znaczek ’2t> gr. r.a 
przesyłkę po;torii. Na ko­
percie napisać: Druk: Byd- M l c k i Q W i C Z f a i  4 ,  
gosrez 2 Skrzvnka poczto- *
wa 5 nakleić znaczek 5 
groszowy i wysbć. 2216 0

t  lenipsberg
CHOROBY WENERYCZ­
NE i SKÓRNE. Przyjmuje 

9 — 12 i 4—8

tel. 1050. W.Z.P. 39 . 2150

2291-1

5>&vtnwie 
i , Panie!

K;żdy bezwig’ęi2nie na 
miejsce zamieszkania może 
poprawić sobie byt, p rzy  
codziennym swojern zaję 
ciu. Specjalne wiadomości 
niepotrzetne. Zn^czry za­
robek zapewniony bez żad­
nego ryzyka Prospekty i 
pouczenie wys> łamy darmo. 
Śpiesrne ?głoszenśa z poda- 
• nfem zawodu nadsyłeć. 
Bydgoszcz 2 skrzynka po­
cztowe 5. Znaczek tałą- 

, czyć na odpowiedź.
• 2219—9

Od r. 1843 istnieje

Wilenlsłn ,
UL. TATARSKA 2C

M E B L E ,
jadalne, sjp i?m e, I gab1 ne­
towe, Tredei,3y, ito ły , sza­

fy, łóżka i t. d.

Wylt wintne - Mocni: 
Niedrogo, >

na Joyodnych w arun-
11! ’Htp- J554

DOKTÓR

W D B I I B 2
Choroby weneryczne, syfi­

lis f skórne.
Wielka 21

Od 9— ? i 3—7. Niedziela 
9—1. (Teief. 921). ' 2121

D2IS
kflżc^ k u ltu r a ln y  n o m  
prenum erujr i « y ta
rt SiĄŻKt
morEKi
W a r t a l n ie  9  1 
IdnrsicM -r. i^w w nij

J I W l
kupujemy za gotów kę. \

Wileńskie Biuro 
Komisowo- Handlowe 

Mickiewicza 21, teh 157.

B l f l l l l l l i l r i h l l l j U h

jiiiiiio i nNziałdE
księgarnia
P o a to w a
„LOT*

2290 1

ZARTALNłE 9  TOHĆ)W M  ZŁ-6  5 0  ÓP, 2Ł-6 ;SO  OK -

kupli [zeipice czarne), pnie-
ki, agrest. wiśDm I
w' każdej ilość®. W ilno, ul. Stra- 

szuna 13 m 1 Orynhausc 
    ijgOl
5  r t i l  i D ozwolenie na broń

krótkopalną, wyd. 
prze/. Star. Brasł^wskie na im. 
A ntoniego Kretowicza, uniew a­
żnia się. 12297

o t i r a u a  o d  g o u z in y  
8  r a n o  d o  11 w le c z
Znaczki pocztow e, znacz­
ki stem plowe, w eksle,

w y r o b y  t y t o n i o w e , '
artykuły piśm iennicze I 

kancelaryjne, ks'ążki, !
w id o k i  m . G r o d n a ,
■.abawki, kosmetyku, cze­
kolady i t. p, 2 3 .

' U l ir j
l C h cro ty  weneryczne 

,i skórne 
Uf. W ileńska 11, tel. 640. 
O Ć 2—5-ej. W.Ł.P. 13 2268

A k u s z e r k a

•̂Brzezina
przyjmuje od 9 rano do 7 w 
ul. Ad, Mickiewicza 30 m. 4. 
W. Z ai. Nr 3093 2152

Pianina
do wynajęciu. Reperacja 1 
strojenie. Ul Mickiewicza 
24—9. Estko. f 2z03

. ..Kinera ;Wtleostieiio“
i przyjmuje 

na najbardziei 
- dogodnych 

warunkach
ADMINISTRACJA 

»Kurjera Wileńskiego" 
jaKiellunska 3.

Przy zakupach prosimy naszych Sz. Czytelników powoływać sią  na ogłoszenia w „Kur Jarze Wileńskim**.
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